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P rzem ó w ien ia  s e k re ta rz a  g en era ln eg o  PZ PR , p re m ie ra  B o lesław a B ie ru ­
ta , w ygłoszone podczas p ie rw szy ch  s ied m iu  m iesięcy  1952 r., zo sta ły  w ydane 
w  zg rab n y ch  p u d e łk a c h  p rzez  W arszaw sk ie  Z ak ład y  F onograficzne  „M uza”1. 
M owy dotyczyły n a jw ażn ie jszy ch  ów czesnych w y d a rzeń  i św ią t, oddających  
ry tm  d z ia ła n ia  p a ń s tw a . N a  p ły ta c h  z n a jd u ją  się  n a s tę p u ją c e  n a g ra n ia  
1) O rędzie  now oroczne, 1 s ty czn ia  1952 r., 2) w ypow iedz B. B ie ru ta  z okazji 
jego 60. u ro d z in , 19 IV 1952 r., 3) p rzem ów ien ie  n a  1 m a ja , 4) w ypow iedz n a  
V II p le n u m  KC PZ PR , 14 VI 1952 r., 5) p rzem ów ien ie  z okazji św ię ta  O dro ­
d zen ia  P o lsk i i Z lo tu  M łodych B udow niczych  w  W arszaw ie, połączone z ogło­
szen iem  now ej k o n s ty tu c ji p a ń s tw a . W szystk ie  p rzem ó w ien ia  zo sta ły  w ygło­
szo n e  z o k a z ji ś w ią t  p a ń s tw o w y c h , k tó re  P. O s ę k a  n a z w a ł „ św ię ta m i 
p rzem ocy”2.

Z a s ta n a w ia jąc y  j e s t  fa k t  n a g ra n ia  i ro zp o w szech n ian ia  ty ch  przem ów ień , 
skoro  k u p n o  o d tw a rz a c za  p ły t -  g ram ofonu , a  ta k ż e  ra d ia , n ie  było ła tw e ,

1 Zestaw płyt z tymi przemówieniami znajduje się np. w zbiorach Muzeum Warmii Mazur 
w Olsztynie, sygn. DH 7610-7614 OMO; por. też. http://www.polskienagrania.com.pl/o_quot_pol- 
skich_nagraniach_quot/ (22 V 2012 r.).

2 P. Osęka, Rytuały stalinizmu. Oficjalne święta i uroczystości rocznicowe w Polsce 1944-1956, 
Trio, Warszawa 2007, s. 168: „Być może święta przemocy -  takie, które raczej odpychają, niż 
pozyskują -  były efektem nie przemyślanego działania, lecz bezwładu struktury partyjno-pań- 
stwowej, w której od urzędników oczekiwano przede wszystkim posłuszeństwa. Na przymus, 
nudę i sztuczność peerelowskich obchodów składa się suma lęków (konformizmów) funkcjona­
riuszy partyjnych niższego szczebla, bezpośrednio odpowiedzialnych za przebieg pochodu lub 
akademii, którzy wiedzieli, że jeśli uroczystość się nie uda, zostaną ukarani (lub nie otrzymają 
nagrody).”

http://www.polskienagrania.com.pl/o_quot_pol-
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n ie  ty lko  ze w zg lędu  n a  o g ran iczo n ą  podaż ty ch  u rz ą d z e ń  i ich  w ysokie 
ceny3. P raw dopodobne  w ydaje  się  to , że p ły ty  z p rzem ó w ien iam i najczęściej 
w y k o rzystyw ano  w  św ie tlicach , dom ach  k u ltu ry , a  ta k ż e  w  rad iow ęzłach . 
Z ak ład am , że o p ub likow ane  p rzez  „M uzę” p rzem ó w ien ia  B o lesław a B ie ru ta  
s tan o w iły  e le m e n t szko leń  politycznych  i m ia ły  po d trzy m y w ać i u m acn iać  
ro z m a ite  s to su n k i za leżności o raz  za sa d y  ideologii socja listycznej4. N a to ­
m ia s t  p rzy p u szcza ln y  cząstkow y  cel p rzem ó w ień  B. B ie ru ta  to  zak o rzen ian ie  
w  a u d y to r iu m  i in n y ch  odb io rcach  pożądanego  p rzez  m ów cę p rz e k o n a n ia  
w  n a s tę p u ją c y c h  k w estiach :
• s iły  i z n aczen ia  p a r ti i , z założen iem , że is tn ie je  konieczność p o d z ia łu  n a  

tych , co „z n a m i” -  z p a r t ią  -  i „przeciw  n a m ”, bez w zg lędu  n a  p rz y n a le ż ­
ność p a rty jn ą ;

• rea lizac ji p la n u  6 -le tn iego  -  w  k o n tek śc ie  w y siłk u  w  p racy  i ponoszen ia  
ofiar;

• don iosłośc i k o n s ty tu c ji ja k o  s tab ilizu jąceg o  sy tu a c ję  w  p a ń s tw ie  a k tu  
p raw nego ;

• leg ity m izac ja  sp rzeczności now ego u s tro ju  społecznego -  sy s te m u  socja li­
stycznego  w  ów czesnej odsłon ie , a  w ięc jed n o cześn ie  b u d o w an ie  pokoju  
i w a lk a  z p rzec iw n ik am i po litycznym i, p a tr io ty z m  i in te rn a c jo n a lizm , n ie ­
podległe p ań s tw o  i s i ln a  za leżność od ZSRR.

W  k ażd y m  z ty ch  te m a tó w  m o żn a  doszuk iw ać się u k ry ty c h  o s trzeżeń  d la  
w szy stk ich  p rzeciw n ików  w ładzy  rep re z en to w a n e j p rzez  B. B ie ru ta , a  szcze­
gólnie d la  tych , k tó rzy  p o ten c ja ln ie  u tru d n ia l i  rea lizac ję  za m ie rz eń  zw iąza ­
n y ch  z w p ro w ad zan iem  now ego ła d u  społecznego i ekonom icznego5.

3 Por. A. Frużyński, Powstanie i rozwój socjalistycznego współzawodnictwa pracy w pol­
skim przemyśle węglowym w latach 1947-1956, w: Współzawodnictwo pracy w życiu gospodar­
czym, społeczno-politycznym i propagandzie PRL, pod red. B. Tkacza, IPN KSZpNP, Katowice 
2008, s. 29; por. też M.Tułodziecki, Polskie gramofony. Historia od początku do lat 70., za: http:// 
www.highfidelity.pl/@main-1977&lang= [data dostępu 30 VI 2014 r.] Wówczas polska produkcja 
sprzętów audio dopiero się rozwijała -  w sumie Zakłady Wytwórcze Aparatów Telefonicznych 
w Łodzi (filia warszawskich Państwowych Zakładów Tele- i Radiotechnicznych, zorganizowa­
nych od razu po wojnie) produkowały adaptery na masową skalę od 1954 r.

4 Cz. Czapów, Style oddziaływania wychowawczego, w: Socjotechnika. Style działania, 
pod. red. A. Podgóreckiego, Warszawa 1970, s. 179-181, 184-185: jest to przykład wykształca­
nia zależności sytuacyjnej, czyli według autora jednocześnie zależności intencjonalnej oraz 
strukturalno-funkcjonalnej.

5 Por. też M. Mazur, O człowieku tendencyjnym. Obraz nowego człowieka w propagandzie 
komunistycznej w okresie Polski Ludowej i PRL 1944-1956, wyd. UMCS. Lublin 2009, s. 210: 
autor przywołuje obserwację M. Zaremby, który zwrócił uwagę na naruszające podstawy 
stalinizmu przemówienie B. Bieruta wygłoszone podczas VI Plenum, w 1951 r. Wniosek wycią­
gnięty przez M. Zarembę wskazuje, że już wtedy władze poważnie obawiały się o wykonanie 
planu.

http://www.highfidelity.pl/@main-1977&lang=
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K ontekst przem ów ień  i zn aczen ie  słów

P rzem ó w ien ia  B o lesław a B ie ru ta  by ły  je d n y m  z w ie lu  o p a rty c h  o słowo 
p ro p ag an d o w y ch  n a rz ę d z i ów czesnej w ładzy6. S łow a i ję zy k  m ia ły  k s z ta łto ­
w ać w spó lno tę  k o m u n ik acy jn ą , podob ieństw o  zn aczeń  i in te rp re ta c ji , były 
w sp o m ag an e  p rzez  p ra k ty k i św ię to w an ia  i codzienności w  ok reślo n y m  celu: 
„zasto sow ane p ra k ty k i k u ltu ro w e  m ogły pow odow ać, iż część spo łeczeń stw a 
u le g a ła  obrzędow ej p e rsw az ji i p rzy jm o w ała  ideologię socja lizm u  jak o  w ła- 
s n ą ”7. P ra k ty k i  te  m o żn a  n azw ać  socjo techn icznym i8, gdyż s ą  to  d z ia ła n ia  
długofalow e o raz  celow oracjonalne, k tó re  m ia ły  doprow adzać  do celów c z ą s t­
kow ych i ogólnych. S oc jo tech n ik a  je s t  n a u k ą  p ra k ty c z n ą , k tó ra  k o rz y s ta  
z w iedzy  o p ra w id ła c h  społecznych, by  „za pom ocą o k reślo n y ch  środków  p rzy  
u w zg lęd n ien iu  sp raw d zo n y ch  praw id łow ości i u zn a w a n y c h  ocen osiągać  s k u t­
k i z am ie rzo n e”9. S ą  to  ta k ż e  d z ia ła n ia  w ychow aw cze, zm ie rza jące  do „przy­
sp o so b ien ia  w  sferze dyspozycji operacy jnych  (w iadom ości i um ieję tności) 
albo też  ja k o  p rzysposob ien ie  w  sferze dyspozycji m otyw acyjnych”10. P rzem ó ­
w ien ia  przyw ódcy P o lsk i Ludow ej by ły  ta k im  n a rz ę d z iem  oddz ia ływ an ia , 
uzbro jonym  w  dob ran e  fak ty  i odpow iedn ią  in te rp re tac ję . Z ostały  one rozpo­
w szechnione za  pom ocą prasy , ra d ia  i n a g ra ń  płytow ych, m ia ły  w ięc tak że  
sku teczność c h a ra k te ry s ty cz n ą  d la  k o m u n ik a tó w  m asow ych. Ideologia z kolei 
je s t  ro z u m ia n a  jak o  „m niej czy b ardzie j spójny zbiór idei, stanow iący  podstaw ę 
zorganizow anego d z ia ła n ia  politycznego, bez w zględu  n a  to, czy zm ierza  ono 
do zachow ania, p rzek sz ta łcen ia  czy obalen ia  istniejącego sy stem u  sp raw ow ania  
w ładzy”11. A. Heywood dodaje, że ta k  po ję ta  ideologia je s t  ra m ą  in te lek tu a ln ą , 
w yznacza języ k  p o lity k i i w  efekcie: „Nie p o tra fim y  albo n ie  chcem y uzn ać  
fa k tu , że p a trz y m y  n a  św ia t p rzez  s ia tk ę  te o rii i dom ysłów  i za łożeń , k tó re  
n a d a ją  k s z ta ł t  tem u , co postrzegam y, a  p rzez  to  n a d a ją  św ia tu  zn aczen ie”12.

W spółcześn i bad acze  siły  słow a w sk azu ją , że: „Prorocy i politycy, w ielcy 
przyw ódcy i m istrzo w ie  p ro pagandy , nauczyc iele  i k a p ła n i p ro w a d z ą  n a s  
s ło w am i, a le  ty lk o  t a k  m o g ą  n a s  p ro w ad z ić , j a k  m y  sa m i pozw alam y.

6 B. Olivier, Nauki o komunikacji, Oficyna Wydawnicza, Warszawa 2010, s. 30-31: ,język 
nie jest wyłącznie środkiem komunikowania się, jest stawką władzy i narzędziem sprawowania 
władzy i poczucia prawomocności.”

7 J. Wrona, Ustanowienie systemu komunistycznego w Polsce, w: PRL od lipca 1944 do 
grudnia 1970, pod red. K. Persaka i P. Machcewicza, Muzeum Historii Polski, Bellona, Warsza­
wa 2010, s. 79.

8 Socjalistyczną socjotechniką nazwiemy tylko takie sterowanie społeczne, które korzysta 
z dorobku nauki i odwołuje się do reguł wyznaczających realizację zadań zgodną z socjalistycznym 
systemem wartości. Patrz: Cz. Czapów, Elementy funkcjonalności instytucji, w: Socjotechnika. 
Funkcjonalność i dysfunkcjonalność instytucji, pod red. A. Podgóreckiego, Warszawa 1974, s. 23.

9 A. Podgórecki, Zasady socjotechniki, Wiedza Powszechna, Warszawa 1966, s. 135.
10 Cz. Czapów, Funkcjonalność instytucji socjalizujących, w: Socjotechnika. Funkcjonal­

ność i dysfunkcjonalność instytucji, pod red. A. Podgóreckiego, Warszawa 1974, s. 159.
11 A. Heywood, Ideologie polityczne. Wprowadzenie, PWN, Warszawa 2007, s. 25, 26.
12 Ibidem, s. 26.
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W  słow ach  z a n u rz e n i n ie  je s te śm y  w szak  bezw olnym i n a rz ę d z iam i, gdyż to 
m y  w y b ie ram y  i m y  decydu jem y sam i za  sieb ie . Z aw sze b ędz iem y  p ro w ad ze­
n i słow am i i sa m i słow am i będz iem y  p row adzić  in n y ch ”13. C y ta t z aw ie ra  
obserw ację  pew nej sprzeczności -  z jed n e j s tro n y  a u to rz y  w sk azu ją , że czło­
w iek  au to n o m iczn ie  decyduje  o za k re s ie  w p ływ u  słow a, a  z d ru g ie j, że z a ­
w sze  m u  u leg a . O b se rw a c ja  t a  o d zw ie rc ied la  m e c h a n iz m  p rz y jm o w a n ia  
i o d rz u c a n ia  p rze k a z u , k tó ry  d z ia ła  p raw dopodobn ie  zaw sze, z m ien ia  się 
ty lko  jego  n a tę ż e n ie , zak re s : „n aw et gdy je d n o s tk a  je s t  p rz e k o n a n a , że o d rz u ­
ca  p rzek az  w  całości, w  rzeczyw istości z d a rz a  się , że o d rzu ca  jed y n ie  jego 
część — tę  z w ią z a n ą  z b ezp o śred n im  zn aczen iem  słów  p rzek azu . P rzysw ojona 
n a to m ia s t, z reg u ły  n ieśw iadom ie , zosta je  » s tru k tu ra  n ad rzęd n a« , za łożona w 
p rz e k a z ie ”14. Z ależy to  od ilości i pow szechności słów, sposobu  s łu ch an ia , 
u cz e n ia  się  odb io ru  i u cz e n ia  się u ż y w a n ia  słów. In n y m i słow y — je s t  to 
k o re lac ja  z n aczen ia  i in te rp re ta c ji . R óżnice d z ia ła n ia  tego  m ech a n iz m u  b ę d ą  
ta k ż e  w a ru n k o w a n e  c zasem  i p r z e s tr z e n ią  in fo rm acy jn o -tech n o lo g iczn ą , 
a  p rzed e  w szy stk im  św iadom ością  „ob iek tyw nych  sprzeczności in te re só w  lub  
w ręcz p rzec iw staw n o śc i in te re só w  w  ideologicznie zap ro jek to w an y m  m odelu  
s t ru k tu ry  społecznej”15. W arto  ta k ż e  p rzypom nieć , że w a ru n k i odb io ru  p rz e ­
m ów ień  B. B ie ru ta  różn iły  się ze w zg lędu  n a  w y k o rzy sty w an y  śro d ek  p rz e k a ­
zu  — is tn ie ją  przecież  różn ice  w  odbiorze słow a m ów ionego i p isanego . E le ­
m e n te m  w spó lnym  by ł g łów nie d y s ta n s  -  fizyczny, a  w  znacznej m ie rze  ta k ż e  
spo łeczny  i ideologiczny — dzie lący  m ówcę i słuchaczy. W edług  P. O sęk i w y ją t­
k iem  były  obchody 22 lipca  w  1952 r., gdy B. B ie ru t po jaw ił się w śród  
członków  Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j16.

R ok 1952 w ydaje  się w a ż n ą  c e z u rą  u m a c n ia n ia  zm ian , poprzez ciągłe 
z a o s trz a n ie  re p re s ji, sza leńcze  p o d p o rząd k o w y w an ia  p o trzeb  człow ieka po­
trzeb o m  p rzem y słu  i p ro d u k c ji17. W ażnym  tłe m  d la  ty ch  p rzem ó w ień  i ich 
celów  był p ó łm etek  rea lizac ji p la n u  6-letn iego: „w ielkiego rozw oju  sił w y tw ór­
czych, ro z k w itu  k u ltu ry , p la n u  budow y p o d s taw  socja lizm u”18. R ealizacji p la ­

13 J. Wasilewski, A. Skibiński, Prowadzeni słowami. Retoryka motywacji w komunikacji 
publicznej, Difin, Warszawa 2008, s. 250-251.

14 M. Tabin, Funkcjonowanie przekazu odrzuconego, w: „Societas Communitas” nr 2 (10), 
R. 2010, s. 168.

15 W. Adamski, Dziedzictwo strukturalne socjalizmu a zmiany ustrojowe w Polsce, w: Polacy 
95’. Aktorzy i klienci transformacji, pod red. W. Adamskiego, IFiS PAN, Warszawa 1998, s. 21.

16 Por. P.Osęka, Rytuały stalinizmu., s. 145, 152: Materiały filmowe nie zarejestrowały po 
1949 r. ani jednej sytuacji, kiedy prezydent znajdowałby się - w przenośni i dosłownie -  na 
jednej płaszczyźnie z ulicznym tłumem. Przestał się nawet pojawiać na centralnych akademiach 
z okazji Dnia Górnika. Jedynym wyjątkiem były uroczystości 22 lipca 1952 r., kiedy Bierut 
odwiedził miasteczko zlotowe ZMP. Jednak i wówczas wśród szpaleru młodzieży przejeżdżał 
w limuzynie, trudno zatem mówić o bezpośrednim kontakcie z uczestnikami święta”.

17 Por. A. Skrzypek, Mechanizmy uzależnienia: stosunki polsko-radzieckie 1944-1957, 
WSH im. A. Gieysztora, Pułtusk 2002, s. 300-304.

18 Ustawa z dnia 21 lipca 1950 r. o 6-letnim planie rozwoju gospodarczego i budowie 
podstaw socjalizmu, w: Dz.U. 1950 nr 37 poz. 344, za: http://isap.sejm.gov.pl/DetailsSe- 
rvlet?id=WDU19500370344 (dostęp 2 X 2013 r.).

http://isap.sejm.gov.pl/DetailsSe-
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n u  podporządkow ano  w ów czas p rzek az  propagandow y, d z ia ła n ia  w  ro d z a ju  
„czynów p ro d u k cy jn y ch ”.  W ykorzystyw ano  św ię ta , ju b ileu sze , rocznice -  co 
z re s z tą  odzw ierc ied la  dobór p rzem ó w ień 19. W arto  dodać, że p la n  6 -le tn i był 
sw o is tą  k o n ty n u a c ją  i p o sze rzen iem  procesów  zap o czątk o w an y ch  p rzez  p la n  
3-le tn i. P o m ija jąc  gospodarcze zn aczen ie  ty ch  d z ia ła ń  -  M. H e lle r  p o d k reślił 
ich  z a sa d n ic z ą  funkcję: „p lanow an ie  ty p u  sow ieckiego n ie  je s t  te c h n ik ą  p ro ­
g nozow an ia  rozw oju  ekonom icznego, lecz p o tężn y m  in s tru m e n te m  służącym  
p rzeróbce św iadom ości człow ieka”20.

K olejny  w ażn y  e le m e n t t ł a  p rzem ó w ień  s ta n o w iła  K o n sty tu c ja , k tó ra  
w p ro w ad z iła  zm ian y  w  nazw ie  p a ń s tw a , fu n k c jach  w ładzy, a  ta k ż e  san k c jo ­
n o w a ła  zm ian y  społeczno-polityczne, k tó re  k ry s ta lizo w a ły  się  od zak o ń czen ia  
II w ojny św ia to w ej21. Był to  d ru g i a k t  p ra w n y  o ty m  zn aczen iu  -  pop rzed z iła  
go M a ła  K o n s ty tu c ja  z 1947 r., k tó re j og łoszenie w ym u siły  n ie jak o  „w ygasa ją ­
ce z d n iem  wyborów, a  w ięc ju ż  19 s ty czn ia  1947 r., ko m p eten c je  K rajow ej 
R ad y  N arodow ej” o raz  B. B ie ru ta , przew odniczącego  K R N 22.

N ie je s te m  pew n a , k tó re  z ty ch  dw óch w y d a rzeń  -  K o n s ty tu c ja  czy p la n  
6 -le tn i -  było w ażn ie jszy m  m otyw em  w szy stk ich  n a g ra n y c h  p rzem ó w ień  
B. B ie ru ta . K o n s ty tu c ja  ja k o  a k t  p ra w n y  u g ru n to w y w a ła  p ew ien  k o n s tru ­
ow any  w ów czas s ta n  p a ń s tw a , m ia ła  leg itym izow ać dotychczasow e praw o, 
s t ru k tu rę  fo rm a ln ą . J e d n a k  p la n  6 -le tn i ta k ż e  po g łęb ia ł ju ż  is tn ie ją c e  p ro ce ­
sy g ospodarcze  i spo łeczne . W  obliczu  dość pow ażnego  z a g a d n ie n ia  is to tn o ­
ści obu  z d a rz e ń  w  sfe rze  p ra w n e j i spo łeczno-gospodarczej -  w olę poddać  
te n  p ro b le m  d a lsz e j d y sk u s ji, n ie  ro z s trz y g a ją c  go n a  p o trz e b y  te k s tu  
o socjotechnice p rzem ó w ień  B. B ie ru ta , k tó rego  z a d a n ie m  je s t  raczej p o k a z a ­
n ie  m ech an izm u  p rzek o n y w an ia , dokonyw anego  w  określonych  w a ru n k a c h  
h istorycznych .

B ył to  czas u g ru n to w y w a n ia  się i jed nocześn ie  p o g łęb ian ia  te r ro ru , s ta b i­
lizo w an ia  sy s te m u  m onop arty jn eg o , p rz e k sz ta łc a n ia  g o sp o d ark i ro lnej, ro z­
budow y p rzem y słu  i pow olnego n iw e lo w an ia  pow ojennych  zn iszczeń . W szy st­
k ie  w ym ien ione d z ia ła n ia  były  w ielo torow e, o znaczały  ta k ż e  likw idow anie

19 R. Skobelski, Propaganda planu 6-letniego w Polsce Zachodniej i Północnej, w: Ziemie 
Zachodnie i Północne w okresie stalinowskim, pod red. Cz. Sękowskiego, WSP, Zielona Góra 
1999, s. 126-130.

20 M. Heller, Maszyna i śrubki. Jak kształtował się człowiek sowiecki, Instytut Literacki, 
Paryż 1988, s. 48-49; por. też A. Skrzypek, op. cit., przypis 155, s. 278: „Ówczesna anegdota 
głosiła: pytanie: W jakim czasie odmienia się ja  planuję, ty planujesz, on planuje? Odpowiedź: 
W straconym”.

21 Dz.U. 1952 nr 33 poz. 232, Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalona 
przez Sejm Ustawodawczy w dniu 22 lipca 1952 r., za: http://isap.sejm.gov.pl/DetailsSe- 
rvlet?id=WDU19520330232 [dostęp 10 II 2014 r.].

22 W. Skrzydło, W. Zakrzewski, Mała Konstytucja z dnia 19 lutego 1947 r. -  geneza 
i znaczenie, w: „Przegląd Konstytucyjny” nr 3 R. 2012, s. 19; Dz.U. 1947 nr 18 poz. 71, Ustawa 
Konstytucyjna z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej, za: http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU19470180071 [do­
stęp 17 VII 2014 r.].

http://isap.sejm.gov.pl/DetailsSe-
http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU19470180071
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przeciw ników , zm ian y  w  p raw ie  i sy s tem ie  rz ą d z e n ia 23. Z kolei p rz e k sz ta łc e ­
n ie  g o sp o d ark i ro lnej w iązało  się z n ieszczęściam i ko lek tyw izacji, o rg an izo ­
w a n iem  spó łdz ie ln i i d o s taw am i obow iązkow ym i24. R ozbudow a p rzem y słu  
w sk azy w ała , że p rio ry te te m  było w ydobycie i p rze tw ó rstw o  surow ców , pozy­
sk iw an ie  en e rg ii i w szy stk ie  tego konsekw encje , czyli ro zbudow a zak ładów  
p rzem ysłow ych  o raz  w ie lk i w ysiłek  lu d zk i w  p o stac i rea lizac ji n o rm  p ro d u k ­
cyjnych  i po d e jm o w an ia  w spó łzaw odn ic tw a  p racy 25. N ie by ły  to  d z ia ła n ia  
roz łączne  - ra z e m  służy ły  celom  ów czesnych p lan ó w  w ielo le tn ich . O siąg an ie  
n o rm  m iało  g w aran to w ać  w y k o n an ie  założonych  z ad ań , a  w spółzaw odnictw o 
zm uszało  do w iększego w y siłk u  w  im ię  ryw alizac ji, oznaczało  ta k ż e , że p rz y ­
j ę t ą  n o rm ę  osiąg a ły  i p rz e k ra cz a ły  p rzy n a jm n ie j dw a zespoły  robotników , 
p racow ników  um ysłow ych, w ięźniów 26.

P rzem ó w ien ia  z p ły t w inylow ych pochodzą z p ie rw szy ch  s ied m iu  m ies ię ­
cy 1952 r., czyli z sam ego  ś ro d k a  „epoki s ta lin iz m u ”27. D o k u m e n tu ją  n ie jako  
ry tm  św ią t n a d a ją c y ch  zn aczen ie  ó w czesnem u  p o rządkow i p o litycznem u , 
a  p rzed e  w szy stk im  p rzy p o m in a ją  o zn aczen iu  w ładzy: „A naliza  św ią t k o m u ­
n is ty czn y ch  w  Polsce w sk azu je , iż w ykreow ane  p rzez  rząd zący ch  ry tu a ły  
m a ją  n ie  ty le  s tan o w ić  n a rzęd z ie  in d o k try n a c ji -  n a k ła n ia ć  o byw ate li do 
in te rn a liz a c ji s ta lin o w sk ieg o  k a te c h iz m u  -  ile p rzed e  w szy stk im  su b o rd y n a- 
cji: zm usić  lud n o ść  k ra ju  do o d e g ra n ia  ro li w  p ro p ag an d o w y m  sp e k ta k lu ”28. 
W  p rz y p a d k u  ty ch  p rzem ó w ień  n a jc iek aw sze  w ydaje  się  ich  p rz e s ła n ie , fu n k ­
c ja  p e rsw azy jn a , a  po części ta k ż e  ich  k o n stru k c ja .

W ów czas tech n o lo g ia  p rz e k a z u  i s ło w o tech n ik a  by ły  o d m ien n e  n iż  dziś, 
choć w ydaje  się, że p rzem ó w ien ia  przyw ódców  zaw sze m a ją  podobne zad an ie  
-  w zbudzić w  s łu ch aczu  tę sk n o tę , pokazać  m u  n ad z ie ję  i cel29. Z asad n iczą

23 Por. np. A. Paczkowski, Trzy twarze Józefa Światły. Przyczynek do historii komunizmu 
w Polsce, Prószyński i S-ka, Warszawa 2009, s. 110-118, 129; K. Kwiak, Zasady gwarancyjne 
prawa karnego na tle rozwiązań komunistycznego prawa karnego Polski Ludowej, w: Komuni­
styczne prawo karne Polski Ludowej, pod. red. A. Grześkowiak, KUL, Lublin 2007, s. 76-79.

24 Por. część „zakończenie”, w: D. Jarosz, Polityka władz komunistycznych w Polsce 
w latach 1948-1956 a chłopi, DiG, Warszawa 1998, s. 500-515.

25 Por. np. H. Wilk, Kto wyrąbie więcej ode mnie? Współzawodnictwo pracy robotników 
w Polsce w latach 1947-1955, IH PAN TRIO, Warszawa 2011, rozdział II, ss. 85-175.

26 Zob. A. Frużyński, op. cit., s. 11-12.
27 H. Swida-Ziemba, Człowiek wewnętrznie zniewolony. Mechanizmy i konsekwencje minio­

nej formacji-analiza psychosocjologiczna, Zakład Socjologii Moralności i Aksjologii Ogólnej ISNS 
UW, Warszawa 1997, s. 99-101: autorka określiła zakres czasowy epoki stalinizmu na lata 
1949-1955, wskazała też na to, że stalinizm „stał się właściwe epitetem negatywnie zabarwio­
nym emocjonalnie, a wobec tego pełni dobrze funkcje perswazyjne.”

28 P. Osęka, Rytuały stalinizmu, s. 17.
29 K. Mannheim, Człowiek i społeczeństwo w dobie przebudowy, PWN, Warszawa 1974, 

s. 189-190: „Człowiek pozbawiony pierwotnego celu znajduje wyjście w tworzeniu celów symbolicz­
nych i w symbolicznej działalności. Człowiek jest bowiem istotą żyjącą w społeczności, której reakcje 
nie opierają się po prostu na instynktach, lecz na symbolach tworzonych przez niego samego, 
słowach, obrazach i ideach, stanowiących podstawowe środki porozumiewania się”; D. Jarosz, 
Polacy a stalinizm 1948-1956, IH PAN, Warszawa 2000, s. 230-231; B. Cichocki, K. Jóźwiak, 
Najważniejsze są kadry. Centralna Szkoła Partyjna PPR /PZPR, Trio, Warszawa 2006, s. 15 i 39-40.
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ro lę w  k o m u n ik ac ji społecznej o d g ry w ała  p e rsw az ja , re a liz o w a n a  w  różnym  
n a tę ż e n iu  m .in . w  tra k c ie  szko leń  ideologicznych, rea lizo w an y ch  w  ro z m a ­
ity ch  fo rm ach  -  p o g ad an k i, p rasó w k i, szk o len ia , w ykłady. Szko len iom  to w a ­
rzy szy ła  s iln a  k o n tro la  d y sk u rsu  publicznego , a  n a w e t p ry w atn eg o , c h a ra k te ­
ry s ty c z n a  d la  spo łeczeń stw  to ta l i ta rn y c h 30. T reści u p o w szech n ian e  podczas 
szko leń  służy ły  ro zp o w szech n ian iu  ideologii socjalistycznej i s ta lin o w sk ie j31, 
a  pośredn io  -  pozw ala ły  nadzo row ać  p ry w a tn y  czas i d y sk u rs , w yznaczały  
k ie ru n k i d z ia ła n ia  i d o s ta rcza ły  n iep o d w aża ln y ch  a rg u m e n tó w  n a  rzecz gło­
szonych  idei. M. M a z u r p odsum ow ał te  k w estie  n a s tęp u jąco : „A nalizując 
zap isy  p ro pagandy , m o żn a  poznać  zn a c z n ą  część celów u s tro ju , a  n a w e t m e ­
to d  ich  rea lizac ji. N ie  u k ry w an o  su p rem ac ji ideologii i d o b ra  p a ń s tw a  n a d  
in te re se m  je d n o s tk i, w idoczna b y ła  s a k ra liz a c ja  przyw ódców  i fe u d a ln a  h ie- 
rarch iczność. D ysonans po jaw iał się głów nie w  p rz e d s ta w ia n iu  rzeczyw istości, 
k tó re j n ad aw an o  cechy idealnej przyszłości. P odstaw ow ym  środk iem  m a n ip u ­
lacji n ie  było k łam stw o , ale reo rien tac ja  desygnatów  pojęć od d a w n a  u ży w a­
nych  i znanych”32. O ddziaływ anie  ty ch  szkoleń  -  ja k  się w ydaje -  było w p ro s t 
p ropo rc jo n a ln e  do s to p n ia  te r ro ru  w  p a ń s tw ie , liczby k o n tro lo w an y ch  p rzez  
p ań s tw o  o rg an izac ji o raz  u m ie ję tn o śc i i a u to ry te tu  mówców.

W arto  zw rócić uw agę  n a  cechy p rzem ó w ień  w  ów czesnym  p rzek az ie  m e ­
d ia ln y m  -  w  la ta c h  50. XX by ł to  p rzek az  ra d ia  i p rasy , k tó re  p rzed e  w sz y s t­
k im  p o sług iw ały  się słow em , p rz ek azem  w erb a ln y m , je d n o k ie ru n k o w y m , po­
z b aw io n y m  m o ż liw o śc i n a ty c h m ia s to w e g o  k o m e n to w a n ia , o p in io w a n ia . 
M ożna p rzypuszczać , że w ów czas p rzek az  te n  m ia ł w iększe  zn aczen ie  n iż  
obecnie, a le  za  to  ocena  jego w iarygodności b y ła  w p ro s t p ro p o rc jo n a ln a  do 
za u fa n ia , ja k im  o b d arzan o  n ad aw cę , czyli w ładze  p a ń s tw a . O cena t a  n ie  by ła  
n a jw y ższa  -  w  1949 r. ze w zg lędu  n a  n isk ie  czy te ln ic tw o  dofinansow yw ano  
g aze ty  p a r ty jn e  o raz  w prow adzano  obow iązkow ą p re n u m e ra tę 33.

Zeby uśc iślić  słow otechn ikę  p rzem ó w ień  B. B ie ru ta , w a rto  p rzed staw ić  
s ty l p o ro zu m iew an ia  się , k tó ry  później n azw an o  „d rew n ian y m  ję zy k iem ” 
w  efekcie an a liz  w ypow iedzi p ub licznych  w  ZSR R 34. P o d staw o w ą  fu n k c ją

30 Por. J. Wasilewski, A. Skibiński, op. cit., s. 64-65; J. Habermas, Strukturalne przeobra­
żenia sfery publicznej, PWN, Warszawa 2008, s. 46-47; M. Czyżniewski, Propaganda polityczna 
władzy ludowej w Polsce 1944-1956, Wyd. Nauk. Grado, Toruń 2006, s. 87-88.

31 Por. L. Kołakowski, Główne nurty marksizmu. Powstanie-rozwój-upadek, Aneks, Lon­
dyn 1988, s. 804-809, 904-910; Socjalistyczna ideologia w wersji stalinowskiej miała wiele cech 
szczególnych. Tu będzie jednak musiała wystarczyć ta ich wersja, która wyłania się z treści 
przemówień B. Bieruta, wygłoszonych w 1952 r.

32 M. Mazur, O człowieku tendencyjnym., s. 602.
33 M. Czyżniewski, op. cit., s. 114-115.
34 Por. F. Thom, Drewniany język, CDN, Warszawa 1990, s. 132-138. Por. też J. Wasilew­

ski, J. Skibiński, op. cit., s. 62: autorzy przywołują badania E. Sapira i B.L. Whorfa: „zgodnie 
z zasadą względności językowej język naturalny nie jest kodem neutralnym, nie jest przezroczy­
sty wobec treści lub obojętny wobec kultury czy sytuacji społecznej, w której się porozumiewa­
my. Odwrotnie: język jest aktywnym czynnikiem kreatywnym, zintegrowanym z kulturą i sam 
implikuje pewną poznawczą wersję rzeczywistości”.
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owego s ty lu  by ł p rzek az  i u m a c n ia n ie  ideologii w ładzy35.  Jeg o  cech ą  było to, 
że u n ices tw ia  „mowę jak o  sy stem  sym boliczny, a  w ciska  pozbaw iony zn aczen ia  
d y sk u rs . N a  m iejsce ję z y k a  n a tu ra ln e g o , k tó ry  j e s t  w y razem  bycia , p o d s ta ­
w ia  łań cu ch  głosek, k tó re  sy g n a liz u ją  to-co-pow inno-być [sic]”36. P odstaw ow e 
z a sa d y  d rew n ian eg o  ję z y k a  to  zap rzeczan ie  oczyw istości, je d n o s tro n n o ść  
i b ra k  po lem ik i o raz  s ta ła  in ten c jo n a ln o ść  p rzek azu . S ą  to  ta k ż e  eufem izm y 
i n ied o m ó w ien ia  czy n ied o o k reś len ia , k tó re  b ard zo  pow ażn ie  z a c ie ra ją  i fa ł­
sz u ją  rzeczyw isto ść . B . B ie ru t m ów ił n a  p rz y k ła d  o w ie lk ich  o siągn ięc iach  
ro b o tn ików  rad z ieck ich , k tó rzy  o dda li k a n a ł W ołga-D on  dw a la ta  p rzed  te r ­
m in e m . N ie n a p o m k n ą ł ty lko , k to  i ja k  p raco w ał p rzy  ty ch  inw esty c jach  
i ja k im  k o sz tem  osiąg n ię to  ta k ie  sk rócen ie  cza su  pracy . N ie m a  w praw dzie  
w ia rygodnych  d an y ch  o liczbie w ięźniów , k tó rzy  zg inęli p rzy  te j budow ie, ale 
sz acu n k i m ów ią  o w ie lu  ty s ią c a c h 37.  Podobnie  en ig m aty czn y  opis to w a rz y ­
szył rad z ieck im  „now ym  m etodom  p ra c y ”, w prow adzonym  w  obliczu „pew ­
n y ch  tru d n o śc i” p rzez  J .  S ta l in a  w  1931 r., k tó re  cechow ała  „n iezm ie rn a  
doniosłość i p a lą c a  a k tu a ln o ść ”38. Owe m eto d y  p racy  p rzy n io sły  głód w  w ielu  
re p u b lik a c h  ZSRR. T ak ie  za sa d y  ję z y k a  tw orzy ły  specyficzną  ra m ę  k o m u n i­
k acy jn ą , k tó ra  n ie  g en e ro w a ła  d y sk u rsu  p o ro zu m iew an ia  się, a  jed y n ie  u r u ­
c h a m ia ła  sw oisty  m odel g ry  k o m u n ik acy jn e j. W  tej g rze  m ów ca i odbiorcy 
„podejm ują  ra c jo n a ln e  d z ia ła n ia , aby  przefo rsow ać d la  sieb ie  ok reślo n y  ro ­
dzaj zy sk u  czy w y p ła ty  a k cep tu jąc  z a ra z em  b ard zo  szczególne w a ru n k i tych  
d z ia ła ń ”39. M ożna p rzypuszczać , że i B olesław  B ie ru t, i odbiorcy jego p rzem ó ­
w ień  rea lizo w ali w łasn e  i z różnicow ane k ró tko - lu b  d łu g o te rm inow e cele, 
sto sow nie  do te m a tu  p rzem ó w ien ia  i jego  in te rp re ta c ji .

M im o daleko  p o su n ię ty ch  p rz e k sz ta łce ń  ko m u n ik acy jn e j sfery  p u b licz ­
nej, ja k ie  ju ż  is tn ia ły  w  1952 r., B. B ie ru t n ie  m ógł m ieć pew ności, że jego 
p rzem ó w ien ie  m ieściło  się w  ra m ie  ko m u n ik acy jn e j w szy stk ich  odbiorców 40. 
M ów ca używ ał a rgum en tów , o d n iesień , nazw , in te rp re ta c ji  i p rz e k a z u  em ocji, 
k tó re  funkcjonow ały  w  Polsce, je d n a k  n ie  tw orzy ły  pow szechnej ra m y  po ro ­
zu m ie w a n ia  się -  by ły  c h a ra k te ry s ty cz n e  d la  pub licznej k o m u n ik ac ji w  ś ro ­
dow isk u  w ładzy, czyli d la  śro d o w isk a  p a r ti i ,  k o m u n ik ac ji fo rm alne j części 
środow isk  zaw odow ych, ów czesnych  m ediów : „K on tro la  o b razu  rzeczyw istośc i

35 M. Mazur, Propagandowy obraz świata. Polityczne kampanie prasowe w PRL 1956—1980. 
Model analityczno-koncepcyjny, Trio, Warszawa 2003, s. 240-245; J. Leociak, Język, myśl, rze­
czywistość, w: „Zwrot. Pismo społeczno-kulturalne” nr 1, 14 XII 1980, Warszawa (II obieg), 
sygn. DH 15765 OMO; V.Klemperer, LTI. Notatnik filologa, Wyd. Literackie, Kraków-Wrocław, 
1983, s. 17-23; M. Głowiński, Nowomowa i ciągi dalsze. Szkice dawne i nowe, Universitas, 
Kraków 2007, s. 40-41, 53.

36 F. Thom, op. cit., s. 86.
37 „Nowe Drogi. Organ teoretyczny i polityczny KC PZPR” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, 

s. 15; Por. też M. Smoleń, Stracone dekady. Historia ZSRR 1917-1991, PWN, Warszawa­
-Kraków 1994, s. 193; F. Westerman, Inżynierowie dusz, Iskry, Warszawa 2007, s. 91, 195-196.

38 „Nowe Drogi...” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 20-21.
39 E. Goffman, Spotkania. Dwa studia z socjologii interakcji, Nomos, Kraków 2010, s. 26.
40 Por. M. Mazur, Propagandowy obraz świata, s. 606.
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poprzez w ła sn e  kody, sym bole i sposób m ów ien ia , inaczej m ów iąc poprzez 
różne  form y d y sk u rsu  w  u jęc iu  słynnego fran cu sk ieg o  filozofa M. F o u cau lta , 
je s t  g łów nym  n a rz ę d z iem  sp ra w o w a n ia  w ładzy  p rzez  różne  in s ty tu c je  spo­
łeczne, z in s ty tu c ją  w spółczesnego p a ń s tw a  narodow ego n a  czele”41. P o ż ą d a ­
n ą  sk u teczn o ść  k o m u n ik a c y jn ą  n a leża ło  w y tw arzać  p rzy  pom ocy m ediów , 
wyżej o p isa n y c h  szk o leń  ideo log icznych  (n ie  w sp o m in am  tu  szczegółowo
0 te rro rz e  i z m ian ach  s tru k tu ra ln y c h )4 2 . S łuży ły  te m u  ta k ż e  jednorazow e 
p rzem ó w ien ia  w y g łaszan e  p rzez  a u to ry te ty  różnego ro d za ju  podczas oficjal­
nych  u roczystości, gdyż ich  tre śc i w y znaczały  re a ln e  d z ia ła n ia  społeczne
1 polityczne.

P rzem ó w ien ia  n a g ra n e  n a  p ły ta c h  by ły  w y g łaszan e  p u b liczn ie  -  do w ięk ­
szego b ąd ź  m n ie jszego  a u d y to r iu m , by ły  też  tr a n s m ito w a n e  p rzez  rad io  
i d ru k o w an e , m . in . w  „T rybun ie  L u d u ” i „N ow ych D rogach”. P ub liczn e  w y­
g ła sz a n ie  było ry tu a łe m  k o m u n ik acy jn y m , s tan o w iący m  część „ sp o tk a n ia  
z o k az ji”43. P rzem ó w ien ia  z p ły t w y d aw n ic tw a  „M uza” trz e b a  podzielić  n a  te, 
k tó re  zo sta ły  w ygłoszone „do n a ro d u ” o raz  to  jed n o , k tó re  B. B ie ru t p rz e d s ta ­
w ił n a  V II p le n u m  KC PZPR . Mowy, k tó re  by ły  um ieszczone w  codziennej 
p ra s ie  znaczn ie  ró ż n ią  się b u d o w ą  i z a w a rto śc ią  od w ypow iedzi, k tó ra  z o s ta ła  
p rz e d s ta w io n a  n a  p le n u m  p a r ti i .  R óżnice d o tyczą  n ie  ty lko  ro zm iaró w  te k s tu  
-  j e s t  to  b a rd zo  d ług ie , w  d ru k u  77 s tro n  -  p rzem ów ien ie , k tó re  zostało  
sk ie ro w an e  do „Tow arzyszy”. W ydaje się  ono nieco b a rd z ie j su row e i k o n k re t­
n e  n iż  p ozosta łe  mowy, z a w ie ra  nieco w y raźn ie jsze  form y w sk azań , o s trzeżeń  
i sfo rm ułow anych  celów. D otyczy ono p ięc iu  problem ów : po p ie rw sze , sy tu ac ji 
m iędzynarodow ej, k tó ra  w y m u sza  kon ieczność w z m a c n ia n ia  p a ń s tw a , po 
d ru g ie , w yników  w y k o n an ia  p la n u  6 -le tn iego , trz e c ia  sp ra w a  to  „zagadn ien ie  
spó jn i gospodarczej m iędzy  m ia s te m  i w s ią”44. C z w a rta  k w e s tia  obejm uje 
„w zm acn ian ie  p a r ti i , sp ra w a  p o d n ie s ie n ia  n a  w yższy poziom  m eto d  k ie ro w a ­
n ia  p rzez  p a r t ię  w a lk ą  m a s  p racu jący ch  m ia s t i w si”45, a  p ią ta  -  k a m p a n ie  
p o lityczne zw iązan e  z n o w ą k o n sty tu c ją . P rzem ó w ien ie  z V II p len u m , zostało  
n a  p o d staw ie  u ch w ały  tego  p le n u m  zak w alifik o w an e  ja k o  „w ytyczne do d a l­
szej d z ia ła ln o śc i p a r t i i”46. Było ono n a  p rzy k ład  ro z p a try w a n e  pod k ą te m  
w ytycznych  d la  w si -  pow stało  n a  te n  te m a t opracow anie  R o m an a  Zam brow - 
skiego47.

41 J. Wasilewski, A. Skibiński, op. cit., s. 65.
42 M. Mazur, Propagandowy obraz świata, s. 236-237; Por też J.Wasilewski, A. Skibiński, 

op. cit., s. 36-37.
43 W. Rothenbuhler, Komunikacja rytualna. Od rozmowy codziennej do ceremonii medial­

nej, WUJ, Kraków 2003, s. 30-31.
44 „Nowe Drogi”..., nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 1.
45 Ibidem.
46 Ibidem, s. 5.
47 R. Zambrowski, Aktualne zadania partii na wsi w świetle wytycznych VII plenum: 

(wykład na kursie sekretarzy KP i instruktorów propagandy wygłoszony w dniu 24 czerwca 
1952 r.), wyd. KC PZPR, [bmw] 1952.
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B ardzo  is to tn a  je s t  ta k ż e  osoba m ów cy i jego fu n k c ja  po lity czn a  o raz  ro la  
spo łeczna , ze w zg lędu  n a  znaczen ie  ty ch  e lem en tó w  d la  sugesty w n o śc i p rze- 
k a z u 48. B o lesław  B ie ru t m oże być c h a ra k te ry z o w a n y  ja k o  u rz ę d n ik  p a ń s tw o ­
wy, cz łonek  p a r t i i ,  w y razic ie l ideologii i m ów ca, a le  p rzed e  w szy stk im  jak o  
p rzyw ódca obd arzo n y  w ład zą49. P rzed w o jen n y  życiorys B. B ie ru ta  n ie  je s t  
zb ad an y  do ko ń ca  -  w ątp liw ości b u d z ą  np. okoliczności i k onsekw encje  zw ol­
n ie n ia  go z w ięz ien ia  w  1938 r. o raz  d z ia ła ln o ść  w  czasie  II w ojny św iatow ej. 
W edług  oficjalnego życio rysu  w  czasie  w ojny p raco w ał fizycznie pod K ijow em , 
a  w ed ług  d o m n iem ań  J a n a  N o w ak a  Je z io rań sk ieg o  by ł z a tru d n io n y  jak o  
z a s tę p c a  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  gospodarczego  w  n iem ieck ie j a d m in is tra c ji 
w  M iń sk u 50 . P ew n e je s t  w łaściw ie ty lko  to, że p rzez  ca ły  czas u trzy m y w ał 
ja k iś  k o n ta k t  z ro sy jsk im i k o m u n is ta m i, a  pod kon iec  w ojny ta k ż e  z p o lsk i­
m i. Po w ojnie B. B ie ru t p e łn ił w iele funkcji -  by ł jed n o cześn ie  p rezy d en tem  
p a ń s tw a  i p rzew odniczącym  R ad y  P a ń s tw a  -  do 1952 r., p rzew odniczącym  
i p o tem  s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  KC PZ PR , członk iem  B iu ra  Politycznego, 
a  ta k ż e  posłem  n a  Sejm  U staw odaw czy  z lis ty  p ań stw o w ej51. W iązały  się 
z ty m  obow iązki zw ie rzch n ik a  sił zbro jnych , przew odniczącego  s ta łe j kom isji 
obrony  o raz  kom isji b ezp ieczeń stw a  B iu ra  Po litycznego52. F u n k c je  te  obejm o­
w ały  fo rm aln ie  i z a d a n ia  rep re z en ta c y jn e , i decyzje w ag i państw o w ej czy 
p raw o  ła sk i wobec sk a z a n y c h  n a  śm ierć . J e d n a k  n ie  w iadom o, ja k ie  zn acze ­
n ie  B. B ie ru t n a d a w a ł te m u , co w y g łasza ł w  1952 r.53 M ożna zna leźć  dowody 
n a  to , ja k  je  rea lizo w ał, skoro n a w e t po śm ie rc i Jó ze fa  S ta l in a  B olesław  
B ie ru t n ie  k o rz y s ta ł z p ra w a  ła sk i i te r ro r  się n a s ila ł54.

48 Por. J. Ziółkowski, Socjotechnika autorytetu politycznego, INP UW, Warszawa 2007, 
s. 67-70, 166-168; P. Pawełczyk, D. Piontek, Socjotechnika w komunikowaniu politycznym, 
UAM, Poznań 1999, s. 61-62, 69-70; Cz. Czapów, Socjotechnika w zakładzie pracy, Instytut 
Wydawniczy CRZZ, Warszawa 1977, s. 47-54.

49 M. Zaremba, Komunizm, legitymizacja, nacjonalizm. Nacjonalistyczna legitymizacja 
władzy komunistycznej w Polsce, TRIO, ISP PAN, Warszawa 2001, s. 111, 144: autor wskazuje 
na cechy „kultu Bieruta” oraz narzędzia kształtowania tego kultu.

50 Jan Nowak [Jan Nowak-Jeziorański], O proces Bolesława Bieruta i wspólników, Wyd. 
Grup Oporu „Solidarni”, Warszawa 1989, s. 6-8.

51 Cz. Kozłowski, Namiestnik Stalina, BGW, Warszawa 1993, s. 38-39, 58-59.
52 Ibidem, s. 63-66: komisja bezpieczeństwa nadzorowała aparat bezpieki, kierowała Gru­

pą Specjalną (potem Biurem Specjalnym) i pracami X Departamentu MBP
53 Por. S. Łukasiewicz, Byłem sekretarzem Bieruta, KAW, Kraków 1987, s. 72-74: przyta­

czane przez autora sensy wypowiedzi B. Bieruta każą przypuszczać, że wierzył on w głoszone 
idee.

54 Jan Nowak [Jan Nowak-Jeziorański], op. cit., s. 17-18; Skazani na karę śmierci przez 
Wojskowe Sądy Rejonowe w Bydgoszczy, Gdańsku i Koszalinie (1946-1955), p. red. D. Burczyka,
I. Hałagidy, A. Paczoskiej-Hauke, IPN, Gdańsk 2009, s. 17: „Do kancelarii cywilnej Prezydenta 
RP i Kancelarii Rady Państwa w latach 1947-1955 ogółem wpłynęły 2034 wnioski o zastosowa­
nie prawa łaski wobec skazanych przez sądy wojskowe na karę śmierci. Najwięcej złożono ich 
w 1947 -  657, a najmniej w 1951 -  167. W latach 1953-1955 Rada Państwa rozpatrzyła 221 
wniosków. W 121 przypadkach skorzystała z prawa łaski.”
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Struktura i treść  przem ów ień

P odstaw ow e funkc je  każdego  k o m u n ik a tu  to  „ rap o rt, p y ta n ie  i a p e l”. 
W y stęp u ją  one w  ró żn y ch  p roporc jach , co decyduje o c h a ra k te rz e  k o m u n ik a- 
tu 55. W  p rzem ó w ien iach  B. B ie ru ta  p rzew aża  fu n k c ja  ap e la ty w n a . U w idacz­
n ia  się w  w ezw an iach  do k o n k re tn y c h  d z ia łań , w  „spraw czej” fo rm ule  w ypo­
w iedzi -  „niech się s ta n ie ” o raz  poprzez fo rm ę „wy” i „m y”, j e s t  to  też  b ra k  
e lem en tó w  in d y w id u a ln y ch  w  p rzek az ie , ty lko  w  p rzem ó w ien iu  z o kazji ju b i­
le u sz u  w łasnego  60-lecia  B. B ie ru t zaznaczy ł in d y w id u a ln e  em ocje, m ów iąc, 
że się  w zruszy ł. E le m e n ty  ra p o r to w a n ia  w  na jw ięk szy m  s to p n iu  w y s tę p u ją  
w  p rzem ó w ien iu  w ygłoszonym  n a  V II P le n u m  KC PZPR.

A n a liza  p rzem ó w ień  je s t  dw u to row a, dotyczy, po p ie rw sze , s t ru k tu ry  te k ­
s tu , po d ru g ie , ich  zaw arto śc i. We w szy stk ich  p rzem ó w ien iach  B. B ie ru t 
posłu g iw ał się  z a d a w a n iem  p y ta ń  o raz  ap e lam i. W ażne ta k ż e  w y d a ją  się  dość 
różnorodne  p o w ita n ia  o raz  zak o ń czen ia  mów, gdyż n a le ż ą  do pew nego r y tu ­
a łu  sp o tk a n ia , w  k tó ry m  uczestn icy  z y sk u ją  p o tw ierd zen ie  p rzy n a leżn o śc i 
o raz  św iadom ość celów do osiągn ięc ia . Te w yróżn ia jące  się  sk ładow e p rzem ó ­
w ień  w y zn acza ją  d ru g i to r  analizy , w  k tó re j z a sa d n ic z ą  tre ść  s tan o w i p a r tia , 
p la n  6 -le tn i o raz  socjalizm  ja k o  u s tró j p a ń s tw a , p rzed s taw io n e  w  dalszej 
części te k s tu .

1. „O byw atele  Rodacy, T ow arzysze, P rzodow nicy  p racy  z m ia s t i w si 
-  tw órcy  i budow niczow ie P o lsk i Ludow ej. R obotnicy i chłopi, P racow nicy  
um ysłow i, Ż ołn ierze, m łodzieży  P o lsk a ”56.

W  k ażd y m  p rzem ó w ien iu  m ów ca o k re ś lił m yśl p rzew o d n ią , a  n a s tę p n ie  
rozw ija ł te n  w ą te k  s to su jąc  różne  zab ieg i re to ry czn e  -  n a  p o czą tek  by ły  to 
p o w itan ia , sk ie ro w an e  do różnych  g ru p , k la s  i k a te g o rii społecznych. M ają  
one c h a r a k te r  zaw o łań , a  w a rs tw y  zaw odow e i sp o łeczn e , w y m ie n ia n e  
w  p o w ita n ia c h , s ą  p ew n y m  w sk a ź n ik ie m  te m a ty k i  i c e lu  d an e j mowy. 
Z o kazji 1 m a ja  B. B ie ru t  zw raca ł się  do całego sp o łeczeństw a: „Towarzysze! 
O byw atele! L u d u  p racu jący  b o h a te rsk ie j W arszaw y! L u d u  p racu jący  całej 
Po lsk i!”57 Z aw o łan ia  różn icow ały  słu ch aczy  i w sk azy w ały  n a  w ażność danej 
części spo łeczeństw a. N a jb a rd z ie j ro zb u d o w an e  je s t  p rzy w o łan e  wyżej pow i­
ta n ie  z p rzem ó w ien ia  now orocznego -  obejm uje ono szerok ie  k ręg i społeczne. 
W arto  zauw ażyć, że B. B ie ru t w  p rzem ó w ien iach  z 1952 r. raczej n ie  zw raca! 
się do słu ch aczy  o k re ś len iem  „bracie” i „siostro”, co sugerow ałoby  znaczn ie  
b liższe  i b a rd z ie j b ezp o śred n ie  re lac je . Z w ro t „b rac ia” zo sta ł u ży ty  p rzez 
B. B ie ru ta  w  O ręd z iu  now orocznym , gdy dziękow ał: „braciom  chłopom , k tó ­
rzy  w ykonali w  te rm in ie  sw e obow iązki w zg lędem  p a ń s tw a ”58.

55 J. Wasilewski, A. Skibiński, op. cit., s. 44-45.
56 „Trybuna Ludu” nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, B. Bierut, Orędzie noworoczne, s. 1.
57 Ibidem, nr 122 (1184) 2 V 1952, R V, B. Bierut, [przemówienie z okazji 1 maja], s. 1.
58 Ibidem, nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, B. Bierut, Orędzie Noworoczne, s. 1; Por. też 

S. Ossowski, Więź społeczna i dziedzictwo krwi, PWN, Warszawa 1966, s. 110-111.



196 Małgorzata Gałęziowska

N a  zak o ń czen ia  m ów  s k ła d a ją  się  życzen ia  i z ach ę ty  do dalsze j pracy, 
a  ta k ż e  do w alk i, p rz e s tro g i p rz e d  zag ro żen iam i -  ja k  w  O ręd z iu  now orocz­
nym . Z okazji 1 m a ja  o raz  22 lipca  n a  zakończen ie  p rzem ó w ień  po jaw iły  się 
odpow iedn ie  do sy tu ac ji w iecowej h a s ła : „N iech żyje pokój i p rz y ja ź ń  m iędzy  
n a ro d a m i”; „N iech żyje w ie lk i W ódz i cho rąży  poko ju  Jó z e f  S ta lin ”59 czy 
„n iech  żyje d z ie ln a  m łodzież” i „niech żyje n a s z a  u k o c h a n a  o jczyzna -  P o lsk a  
R zeczpospo lita  L udow a”60. Z kolei w  p rzem ó w ien iu  n a  V II p len u m  B. B ie ru t 
n a  kon iec  dodał jeszcze  w sk a z a n ia  co do p ra c y  n a d  o rg a n iz a c ją  w yborów  do 
se jm u  -  p lan o w an y ch  n a  je s ie ń  1952 r. o raz  zaznaczy ł w ą te k  ideologiczny, 
p o d k re ś la jąc  w k ład  ZSR R  w  budow ę socjalizm u.

2. „Któż m oże zaprzeczyć te m u , że św ia tow y  obóz socja lizm u o g a rn ia  już  
dziś  trz e c ią  część ludnośc i ś w ia ta  i c z w a r tą  część o b sz a ru  całej k u li ziem - 
sk ie j?”61.

D ru g im  dość trw a ły m  e le m e n te m  s tru k tu ry  p rzem ó w ień  j e s t  z ad aw an ie  
p y ta ń  -  n ie  gen ero w ały  one je d n a k  form y d ia lo g u  ze słu ch aczam i, raczej 
s łuży ły  po p ro s tu  u trz y m a n iu  w ą tk u  i k ie ru n k u  p rzem ów ien ia . B. B ie ru t 
p rzyw oływ ał p rzy  ty m  ty lko  te  m iędzynarodow e w y d a rzen ia , k tó re  paso w ały  
do k o n te k s tu  w y d a rzeń  w  Polsce. N aw iązy w ał do p o d z ia łu  ów czesnego św ia ta  
n a  dw a obozy, k tó ry ch  sym bo lam i by ły  ZSRR i USA. P o d zia ł św ia ta  był 
p rzyw oływ any  w obec u trw a la n ia  się  b y tu  dw óch p a ń s tw  n iem ieck ich , w a lk  
w  K orei i p a ń s tw a c h  są s ied n ich , p rocesów  w olnościow ych w  ko lo n iach  a fry ­
k a ń sk ic h . K o n te k s t m iędzynarodow y  służy ł w  g ru n c ie  rzeczy  u w y p u k la n ia  
te m a tó w  w ażn y ch  w  k ra ju . B. B ie ru t z ad aw a ł p y ta n ia  ta k , by  m óc udzielić  
n a  n ie  oczyw istej -  d la  sieb ie  - odpow iedzi, a le  n ie  je s te m  pew n a , czy m o żn a  
te  p y ta n ia  n azw ać  re to ry czn y m i, ze w zg lędu  n a  różn icę  ra m y  k o m u n ik acy j­
nej n ad aw cy  i odbiorców : „ Ja k  zrozum ieć i p rzeb u d o w ać  życie osob iste , aby  
s ta ć  się zdolnym  i p rzy g o to w an y m  do tego  w zniosłego z a d a n ia  [budow anie  
so cja lizm u  -  M .G.], w ed łu g  k tó rego  b ę d ą  oceniać n asze  czyny p rzysz łe  poko­
len ia?”62; „jak  przygo tow ać się, ja k  uzbro ić  do te j w alk i?”63. W edług  B. B ie ru ­
t a  je d y n ą  m o ż liw ą  d ro g ą  było p ie lęg n o w an ie  p a tr io ty z m u , co oznaczało  
„u m acn ian ie  w  n aszy ch  se rcach  m iłości do k ra ju  ojczystego, gorący  p ro le ta ­
r ia c k i p a tr io ty zm , k tó ry  łączył się  n ie ro ze rw a ln ie  z poczuciem  so lidarnośc i 
m iędzynarodow ej, z w ie lk ą  in te rn a c jo n a lis ty c z n ą  id e ą  w a lk i o socjalizm ”64. 
P rzyw oływ an ie  p a tr io ty z m u  ja k o  p o staw y  ów czesnego człow ieka było sw o­

59 „Trybuna Ludu” nr 122 (1184) 2 V 1952, R V, B. Bierut, [przemówienie z okazji 1 maja],
s. 1.

60 Ibidem, nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut, [przemówienie z okazji 22 lipca], s. 1.
61 „ Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 15.
62 „Trybuna Ludu” nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut [przemówienie z okazji 

22 lipca], s. 1.
63 Ibidem.
64 Ibidem, nr 109 (1171) 19 kwietnia 1952, B. Bierut [przemówienie z okazji 60. rocznicy 

urodzin], s. 1.
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is ty m  o d stęp s tw em  od program ow ego  o d n ie s ie n ia  do n a ro d u , n a w e t je ś li  ow a 
p a tr io ty c z n a  p o s ta w a  m ia ła  dotyczyć bliżej n ieok reślonego  a d re s a ta . P a tr io ­
ty zm  i o fiarność  m ia ły  być n a rz ę d z iam i do w y p e łn ien ia  p la n u  6 -le tn iego65.

D rogę w a lk i w yznaczało  też  b ra n ie  p rz y k ła d u  z w ie lk ich  -  tu  B ie ru t 
w ym ien ił w  kolejności „T ad eu sza  K ościuszkę, A d am a  M ickiew icza, J a ro s ła w a  
D ąbrow sk iego , L u d w ik a  W aryńsk iego , F e lik sa  D zie rżyńsk iego , M arcelego  
N ow otkę, K a ro la  Ś w ierczew sk iego”66. D obór ty ch  w zorów  osobow ych j e s t  z a ­
dziw ia jący  -  B. B ie ru t u w zg lędn ił tych , k tó rz y  m ordow ali, tw orzy li poezję, 
w alczyli o w olność. W ydaje się, że B. B ie ru t n ie  docen iał w iedzy  słuchaczy  
i ich  znajom ości h is to r ii  b liższej i d a lsze j, a  jed y n y m  celem  tak ieg o  z e s ta w ie ­
n ia  m ogło być d ążen ie  do rów now agi zasług , d ep recjonow an ie  au to ry te tó w  
i p rz e k sz ta łca n ie  ro li zb rodn iarzy . Z d ru g ie j s tro n y  te n  sposób re in te rp re ta c ji  
b o h a te ró w  je s t  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  s ty lu  pe rsw az ji, w  k tó re j dokonuje  się
-  znaczn ie  odb iegających  od u trw a lo n y c h  -  p rz e su n ię ć  znaczeń , p u n k tu  cięż­
kości sym boli i cech.

W  p rzem ó w ien iu  z okazji sw oich u ro d z in  B. B ie ru t p y ta ł o to , co je s t  
„źródłem  sił um ysłow ych  i m o ra ln y ch  pojedynczego człow ieka, ź ród łem  jego 
w zro s tu  i rozw oju  (...) o raz  ta k im  źród łem  d la  ro b o tn ik a  ch ło p a  i in te lig e n ­
ta ? ”67. O tóż w ed łu g  m ów cy ta k im  źród łem  je s t  p a r t ia  i je j idee. P ow iązane  
z ty m i id eam i cele m o żn a  odnaleźć  w  p rzem ó w ien iu  z V II P le n u m , w  k tó ry m  
B. B ie ru t p y ta ł: „Cóż je s t  t re ś c ią  naszego  a p e lu ” i odpow iadał, że celem  je s t  
zjednoczenie  sił, „aby z k ra ju  n a  w pół ro ln iczego, w  k tó ry m  z iem ia  d a w a ła
-  i jeszcze  da je  n ie s te ty  -  b a rd zo  n isk ie  u ro d za je  (n ie d la tego , że je s t  zła, ale 
d la tego , że je s t  u p ra w ia n a  w  sposób b a rd zo  p rz e s ta rz a ły ) , uczynić  k ra j w yso­
ko uprzem ysłow iony, k ra j że laza , b e to n u  i s ta li , k ra j m asz y n  i e lek tryczności, 
k ra j w ysokiej te c h n ik i zarów no  w  p rzem y śle , ja k  i w  ro ln ic tw ie , k ra j k o rzy ­
s ta jący  w  p e łn i ze sw ych u k ry ty c h  d o tąd  i słabo w y k o rzystyw anych , ale 
b ezsp o rn ie  w ie lk ich  bogactw  n a tu ra ln y c h , k ra j je d n o lity  gospodarczo i k u l tu ­
ra ln ie , k ra j  w ie lk ie j m e ta lu rg ii  i w ie lk ie j chem ii, k ra j  żeg lug i m o rsk ie j 
i po rtów  św iatow ych , k ra j w ysokich  u rodzajów  i w ysokiej k u ltu ry ”68.

P y ta n ia  n ie  p o jaw ia ją  się we w szy stk ich  p rzem ó w ien iach  -  p raw ie  n ie  
m a  ich  w  tych , k tó re  s ą  w  n a jw ięk szy m  s to p n iu  ap e la ty w n e , od n o szą  się do 
w y d a rzeń  z 1 m a ja  i 22 lipca. Te p rzem ó w ien ia  z a w ie ra ją  w ięcej w ezw ań, 
pozdrow ień , w sk a z a ń  i o s trz e ż e ń  o raz  an a liz  s ta n u  g o sp odark i, s ta n u  b ezp ie ­
czeń stw a , ro li p a r t i i  itp .

65 Ibidem, nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut, [przemówienie z okazji 22 lipca], 
s. 1: „piastowanie w sercach i umysłach najpiękniejszych odczuć patriotyzmu i ofiarności, 
wielkiego pragnienia poznawania prawdy, kształcenia umysłu, oddania i poświęcenia sprawie 
ludu pracującego”.

66 Ibidem.
67 Ibidem, nr 109 (1171) 19 kwietnia 1952, B. Bierut [przemówienie z okazji 60. rocznicy 

urodzin], s. 1.
68 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 17.
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3. „Proletariusze wszystkich krajów -  łączcie się dla walki o pokój,
0 demokrację, o socjalizm”69.

Kolejnym istotnym elementem przemówień B. Bieruta są apele i wezwa­
nia, najogólniej rzecz biorąc, do budowy socjalizmu, walki o pokój -  i plan 
sześcioletni. Dzielą się one tematycznie oraz ze względu na adresata. Apele 
te są skierowane o tych, którzy chcą współdziałać i wyraźnie zaznaczają 
obecność przeciwników tych idei. Elementem wspólnym jest ciągła zachęta 
do walki70. Najdobitniej mówca wyraził to w Orędziu noworocznym: „zbudo­
wanie nowego ustroju społecznego, urzeczywistnienie najszlachetniejszych 
ideałów socjalizmu, wydźwignięcie narodu polskiego na nową drogę wspania­
łego rozwoju, zabezpieczenie jego całkowitej i nieprzemijającej niepodległości, 
utrwalenie na wieki pokoju i współpracy braterskiej między narodami”71. 
Cele zawarte w tym fragmencie stanowią jednocześnie treść szczegółowych 
wezwań i apeli do słuchaczy. W kwestiach gospodarczych B. Bierut nawoły­
wał do „ofiarności i pracy”; „abyśmy gospodarzyli coraz lepiej”; „tępmy szkod­
ników, sabotażystów, dywersantów, marnotrawców mienia ogólnokrajowego”, 
wzywał do „zabezpieczania terminowego wykonania obowiązkowych dostaw”. 
Bierut zaklinał przy tym rzeczywistość, wygłaszając życzenia: „niech więc 
rosną coraz liczniej szeregi przodowników pracy”, „niech żyje pokój i przyjaźń 
między narodami”. Chłopów prosił: „pomagajcie państwu ludowemu w zaopa­
trzeniu ludności miast w produkty rolne, a wsi w towary przemysłowe”. Dal 
się też poznać jako znawca: „już dziś czyńcie energiczne przygotowania do 
wiosennego siewu”72. Młodzież nawoływał do walki z „szerzycielami nieuc­
twa, lenistwa, zacofania i demoralizacji”73. Całe społeczeństwo uczulał: 
„bądźmy ofiarnymi bojownikami o pokój, o rozkwit, o dobrobyt i potęgę na­
szej ojczyzny”; „bądźmy czujni”74.

Apele i wezwania, pytania, na które nie oczekiwał odpowiedzi oraz cała 
struktura przemówień służyły przekazowi ideologii i współtworzyły przekaz 
szkolenia ideologicznego, jakich częścią były przemówienia przywódcy pań­
stwa i partii. Cele tego szkolenia były dość spójne i dotyczyły przebudowy 
więzi społecznych przy pomocy partii i poprzez zmianę ładu państwowego
1 społecznego.

69 „Trybuna Ludu” nr 122 (1184) 2 V 1952, R V, B. Bierut [przemówienie z okazji 1 maja],
s. 1.

70 Ibidem, nr 122 (1184) 2 V 1952, R V, B. Bierut [przemówienie z okazji 1 maja], s. 1: 
„Walczmy ze spekulantami, kułakami, darmozjadami, szerzycielami niepokoju, pijaństwa, plot­
ki lub chuligańskich wybryków. (...) Walczmy z biurokratycznym i bezdusznym traktowaniem 
potrzeb człowieka pracującego.” Por. też ibidem, nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut 
[przemówienie z okazji 22 lipca], s. 1: walka o „wzrost sił naszego państwa, walka o jedność 
narodu i jego rozkwit, walka o niepodległość i dobrobyt kraju”.

71 Ibidem, nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, B. Bierut, Orędzie noworoczne, s. 1.
72 Ibidem
73 Ibidem
74 Ibidem, nr 122 (1184) 2 V 1952, R V, B. Bierut [przemówienie z okazji 1 maja], s. 1.
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A. „Partia to niezastąpiona i nieprzerwana szkoła życia, szkoła hartu 
bojowego, szkoła myśli i uzdolnień osobistych (...), wychowawczyni, przewod­
niczka, źródło siły i otuchy w najtrudniejszych nawet chwilach w życiu”75.

Stałym elementem przemówień było wyjaśnianie ideologii socjalistycznej 
i nauka o partii -  partia stanowiła mityczne podłoże dla wspólnoty pochodze­
nia wszystkich, którzy mieli cele podobne do partyjnych76. B. Bierut poświę­
cił tej tematyce przemówienie z okazji swoich urodzin, które przypadały 
19 kwietnia, ale te zagadnienia znajdują się także w przemówieniu na 
VII Plenum KC PZPR. Od razu warto zastrzec, że w przemówieniach nie ma 
szczegółów idei socjalistycznej. Ich podstawowym motywem było znaczenie 
partii w życiu jednostki oraz zaufanie, jakie jednostka pokłada w partii: 
ufność miała wynikać ze zgodności „uczuć, potrzeb i poczucia słuszności” 
dążeń i partii, i jednostki, bez względu na jej przynależność polityczną77. 
Partia w oczach B. Bieruta pełniła także funkcję pomostu między działania­
mi narodu polskiego a „walką klasy robotniczej”, pozwalała łączyć idee pa­
triotyczne z ideami internacjonalistycznymi, ułatwiała współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim: naród polski od ośmiu lat „jest na nowej drodze dziejowej”, 
stał się „narodem robotników i chłopów”, a „naszą ambicją” jest zapewnić 
„pełne napięcia i twórczych poszukiwań bogate życie w warunkach pracy poko­
jowej, opartej na nowych stosunkach między narodami, których wzór daje nam 
Wielki Związek Radziecki”78. Zastanawiające wydaje się podkreślanie roli na­
rodu -  mimo wyraźnej zwierzchności partii. Wprawdzie już w 1951 r., podczas 
VI Plenum KC PZPR, B. Bierut wskazywał na znaczenie narodowości, jednak 
i wtedy i w 1952 r. było to znaczne naruszenie „stereotypu stalinizmu”79.

Według B. Bieruta partia, PZPR, była także organem nadrzędnym wobec 
państwa -  instytucji, która potencjalnie hamowała jej działania80. Dlatego 
zadaniem partii było „nadanie aparatowi państwowemu charakteru socjali­

75 Ibidem, nr 109 (1171) 19 kwietnia 1952, B. Bierut [przemówienie z okazji 60. rocznicy 
urodzin], s. 1.

76 Por. S. Ossowski, op. cit., s. 114: „czyniąc zadość poczuciu łączności grupowej mit 
genealogiczny pełni zwykle inną jeszcze funkcję: ma uzasadnić przekonanie o wyższości tej grupy 
społecznej w stosunku do innych; służy wtedy megalomanii narodowej lub stanowej”.

77 „Trybuna Ludu” nr 109 (1171) 19 kwietnia 1952, B. Bierut [przemówienie z okazji 
60. rocznicy urodzin], s. 1: siła partii to „ufność mas, ich wiara w słuszność wskazań partii, 
poparcie mas dla haseł partii (...)”; o sile partii „stanowi także jej wewnętrzna organizacja, jej 
zwartość wewnętrzna oraz jej najściślejsza więź codzienna z wielomilionowymi masami bezpar­
tyjnych ludzi pracy, jej wczucie się w tętno życia tych mas, w ich potrzeby i troski w tym celu, 
by umiejętnie pokierować walką o interesy mas pracujących, o ich całkowite zwycięstwo zgod­
nie z wielką ideą socjalizmu”.

78 Ibidem; por. też S. Ossowski, op. cit., s. 127: „Wiara w związki krwi sięgające poza 
granice grupy etnicznej niejednokrotnie bywa powoływana do uświęcania zbliżenia politycznego 
lub kulturalnego pomiędzy narodami.”; ibidem, s. 128: „Jeżeli istotne lub fikcyjne związki 
pochodzenia bywają łącznikiem nie tylko pomiędzy członkami jednej grupy etnicznej, ale i pomię­
dzy zaprzyjaźnionymi z innych powodów zbiorowościami, to istotna lub fikcyjna odrębność 
pochodzenia bywa, jak wiadomo, czynnikiem wyzyskiwanym przez grupowe antagonizmy”.

79 Por. M. Mazur, O człowieku tendencyjnym, s. 210-211, s. 350-351.
80 Por. L. Kołakowski, op. cit., s. 765-767.
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stycznego , w  p rzec iw n y m  ra z ie  zb iu ro k ra ty zo w an y , o d erw an y  od m a s  p ra c u ­
jący ch  i ich  k o n tro li a p a r a t  p ań stw o w y  ła tw o  m oże s ta ć  się p rzeszkodą , 
h a m u lcem  w  budow nictw ie  socja listycznym ”81. N ad rzęd n o ść  P Z P R  -  jak o  
o rg an izac ji -  w obec ów czesnego p a ń s tw a , trak to w an eg o  ta k ż e  jak o  fo rm a 
o rg an izacy jn a , n ie  p o w in n a  bud zić  w ątp liw ości. Z a  ta k im  u jęc iem  zależności 
p a r t ia -p a ń s tw o  p rz e m a w ia ła  choćby re a ln a  n ad rzęd n o ść  s t ru k tu ry  p a rty jn e j 
n a d  s t r u k tu r ą  a d m in is tra c y jn ą  p a ń s tw a , n a  k ażd y m  szczeb lu  z a rz ą d z a n ia 82.

B. B ie ru t w ystępow ał jed n o zn aczn ie  ja k o  znaczący  e le m e n t te j o rg a n iz a ­
cji: „ p a r tia  n a s z a  i je j k ierow nic tw o  pow ierzy ły  m i ja k o  sw em u  d łu g o le tn iem u  
członkow i o dpow iedzia lne  z a d a n ia  o rg an izacy jn e  i p ań stw o w e”83. U żyw a! 
o k re ś le ń  „m y”, „n asze” i p o d k re ś la ł w ażność K o m ite tu  C en tra ln eg o  i szerego ­
w ych ak ty w istów : „jednolity, zw arty , dośw iadczony i z a h a rto w a n y  w  w alce 
zespół lu d zk i”84. W sk aza ł n a  h ie ra rch iczn o ść  p a r ti i ,  op isa ł „zespół k ie ro w n i­
czy” w  p o stac i s t ru k tu ry  K o m ite tu  C en tra ln eg o  i B iu ra  Politycznego . K iero ­
w a n iu  p a r t ią  m oże podołać ty lko  „jednolity, zw arty , dośw iadczony i z a h a r to ­
w a n y  w  w alce  zespó ł ludzi; ty lk o  ko lek tyw , k tó ry  b e z g ra n ic zn ie  w ierzy  
sp raw ie  p ro le ta riack ie j i w ielk iej ide i socjalizm u, um ie jący  stosow ać w  swej 
codziennej p racy  n au k o w e  m eto d y  m a rk s iz m u -le n in iz m u ”85. W  p rzem ó w ie­
n iu  n a  V II P le n u m  p a r t ia  z o s ta ła  p rz e d s ta w io n a  m niej m etafo ry czn ie , gdyż 
B. B ie ru t p o d k reś lił konieczność w z m a c n ia n ia  je j s t ru k tu ry  i d o sk o n a len ia  
„m etod  k ie ro w a n ia  p rzez  p a r t ię  w a lk ą  m a s  p ra c u ją c y ch  m ia s t  i w si”86. 
B. B ie ru t zd aw ał sobie sp raw ę  z n eg a ty w n y ch  o p in ii n a  te m a t  p a r ti i , w y ja ­
śn ia ł je  b iu ro k ra ty z m e m  -  „najgorszym  z w ypaczeń”. Polegało  to  n a jp ra w d o ­
podobniej n a  w zras ta jące j sam o w y sta rcza ln o śc i a p a r a tu  p a rty jn eg o , o g ra n i­
c z a n iu  się  do k o m u n ik ac ji w e w n ą trz  s t ru k tu r ,  do to ta liz ac ji ty ch  s t r u k tu r  
i s iln y ch  podziałów  h ie ra rch iczn y ch 87. P oprzez  o s trz e ż e n ia  p rzed  „bezw zględ­

81 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 66.
82 Por. np. M. Tymiński, Partyjni agenci. Analiza instytucjonalna działalności lokalnych 

instancji PZPR w przemyśle (1949-1955), WUW, Warszawa 2011, s. 14, 151-152, 157; J. Wrona, 
System partyjny w Polsce 1944-1950. Miejsce -  funkcje -  relacje partii politycznych w warun­
kach budowy i utrwalania systemu totalitarnego, Wyd. UMCS, Lublin 1995, s. 312-313; 
F. Musiał, Podręcznik pracy operacyjnej Służby Bezpieczeństwa w świetle wydawnictw resorto­
wych MSW PRL (1970-1989), IPN KŚZpNP IP, Kraków 2007, s. 40-41; T. Mołdawa, Ludzie 
władzy 1944-1991, PWN, Warszawa 1991, s. 19-22.

83 „Trybuna Ludu” nr 109 (1171) 19 kwietnia 1952, B. Bierut [przemówienie z okazji 
60. rocznicy urodzin], s. 1.

84 Ibidem: „polski ruch robotniczy, w którego zorganizowanych szeregach miałem szczęście 
uczestniczyć wraz z wieloma towarzyszami obecnymi tu, na tej sali”.

85 Ibidem.
86 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 15.
87 Ibidem, s. 65: „biurokratyzm to „skłonność działaczy i pracowników partyjnych do 

uchylania się od kontroli oddolnej, od krytyki, skłonność do odrywania się od mas. Jest to 
tendencja do zaniedbywania zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, do odrywania się instancji 
i aparatu partyjnego od samej organizacji partyjnej, do zatracania stałej i systematycznej 
łączności organizacyjnej między kierownictwem a szeregami partyjnymi. Prowadzi to do ko­
menderowania z góry, do kierowania pracą wyłącznie zza biurka lub przy pomocy papierkowych 
dyrektyw, do odrywania się organizacji partyjnej od bezpartyjnych”.
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n y m  d y g n ita rs tw e m , k u m o te rs tw e m , k likow ością , op ils tw em  i dem o ra liza - 
cją”88 m o żn a  się  dom yślić, że ta k ż e  te  p ro b lem y  dręczy ły  a p a r a t  party jny . 
W szy stk im  ty m  p rzeszkodom  -  w ed łu g  B. B ie ru ta  -  m ia ła  za rad z ić  „czuj­
ność”, „k o n tro la”, „ k ry ty k a  i sa m o k ry ty k a ” ja k o  n a rz ę d z ia  obow iązkow e je j 
członków : „K om un ista , k tó ry  n ie  k o n tro lu je  sw ego p o s tęp o w an ia  i sw ych 
uczuć ze s ta n o w isk a  m o ra ln o śc i rew olucy jnej i p ro le ta riack ie j, m oże ła tw o  
stoczyć się w  b ag n o  naw yków  b u rżu azy jn y ch . Ale za  cz ło n k a  p a r t i i  odpow ie­
d z ia ln a  j e s t  jego  o rg a n iz a c ja , o n  z a ś  zo b o w iązan y  j e s t  pośw ięcić  p a r t i i  
w szy stk ie  sw e w ysiłk i, n a jg o rę tsze  swoje uczu c ia  i każd e  tc h n ie n ie  swego 
życia”89. D la tego  B. B ie ru t w e w szy stk ich  p rzem ó w ien iach  p o d k re ś la ł k o ­
n ieczność u m a c n ia n ia  p a r ti i ,  lik w id o w an ia  p rze ró żn y ch  pato log ii zw iązanych  
z p rzy w ile jam i i p ra c ą  p a r ty jn ą : „usta lić  tw a rd ą  za sad ę , że m ie sz k a n ia  s łu ż ­
bowe s ą  w ażn y m  czy n n ik iem  s tab ilizac ji załogi, że s ą  d la  n ie j i ty lko  d la  niej 
p rzezn aczo n e” o raz  „poprow adzić e n e rg ic z n ą  i o s tr ą  w alk ę  z k likow ością, 
k u m o te rs tw e m  i b iu ro k ra ty z m e m  we w szy stk ich  ogn iw ach  w ładzy  p a ń s tw o ­
wej n a  w si”90.

B. F u n d a m e n t socja lizm u  to p la n  sześc io le tn i, k tó ry  „postaw i g o sp o d ar­
kę n a ro d o w ą  n a  poziom ie w spó łczesnych  w y m ag ań , zabezpieczy  m oc o b ro n n ą  
k ra ju , s tw orzy  p o d staw y  do coraz szybszego i pełn ie jszego  zasp o k o jen ia  m a ­
te r ia ln y c h  i k u ltu ra ln y c h  p o trzeb  sp o łeczeń stw a”91.

W ydaje się, że p rzez  p ry z m a t osiągn ięć  p la n u  sześcio letn iego  pod koniec 
1951 i w  1952 r. m o żn a  odczytać zasad n icze  cele p rzem ó w ien ia  B. B ie ru ­
ta , n a g ra n y c h  n a  p ły ty  w inylow e. P la n  zo s ta ł ogłoszony w  1950 r., u s ta w ą  
z 21 V II 1950 r .92

A u to r p rzem ó w ień  pośw ięcił sporo m ie jsca  n a  p o k azan ie  s to p n ia  t r u d n o ­
ści z ad ań , ja k ie  rea lizo w an o  w  1951 r.: by ły  one „n iew ątp liw ie  n a jw ięk sze  
i tru d n ie jsz e  od z a d a ń  la t  p o p rzed n ich ”93 . M ów ca p odał p rzy k ład y  n ak ład ó w  
finansow ych  n a  inw estycje , w sk azu jąc , że by ły  one w yższe n iż  podczas r e a l i ­
zacji p la n u  3-le tn iego  i św iadczyły  o stopn iow ym  z w ięk szan iu  się  „ m a ją tk u  
narodow ego”. D ow odem  n a  to  m ia ła  być p ro d u k c ja  sam ochodów  -  do 1952 r. 
w yprodukow ano  w  Polsce 10 ty s. s z tu k 94. N ie  je s t  m oim  celem  p rze liczan ie

88 Ibidem, s. 67.
89 Ibidem, s. 72.
90 Ibidem, s. 52 i 32.
91 „Trybuna Ludu” nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut [przemówienie z okazji 

22 lipca], s. 1.
92 Dz.U. 1950 nr 37 poz. 344, ustawa z dnia 21 lipca 1950 r. o 6-letnim planie rozwoju 

gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu na lata 1950-1955, za: http://isap.sejm.gov.pl/Deta- 
ilsServlet?id=WDU19500370344 [14 II 2014 r.].

93 „Trybuna Ludu” nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, wydanie E, s. 1, B. Bierut, Orędzie nowo­
roczne: owe nakłady inwestycyjne miały wynosić ok. 25 mld zł: „na nowe budowle, maszyny 
i urządzenia we wszystkich działach naszej uspołecznionej gospodarki narodowej”.

94 „Nowe Drogi”, nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 20-21; por. też Polska Ludowa. Słownik 
encyklopedyczny, Wiedza Powszechna, Warszawa 1965, s. 288: od 1948 r. produkowano samochody

http://isap.sejm.gov.pl/Deta-
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i sp raw d zan ie , ja k i  był rzeczy w isty  ów czesny  w zro st gospodarczy, gdyż w y d a­
je  m i się, że ty lko  sposób a rg u m e n ta c ji zasto so w an y  p rzez  B. B ie ru ta  u z a s a d ­
n ia ł  p raw dziw ość  jego słów. B ie ru t p o k aza ł tę  część w zro s tu  zasobów  p a ń ­
s tw a , k tó r a  d o ty c z y ła  p rz e m y s łu  p rz e tw ó rc z e g o  i w ydobyw czego  o ra z  
b u d o w n ic tw a  ( ta k ż e  m ieszk an io w eg o ). P o n a d to  in te rp re ta c ja  B. B ie ru ta  
w sk azy w ała , że w szy stk ie  k łopo ty  m ia ły  być „przejściow e”: „jedno m ożem y 
pow iedzieć tw ard o : P o lsk a  p rz e s ta ła  być k ra je m  b ied n y m , b ezb ro n n y m  i n ie- 
z a ra d n y m ”95. J e d n a k  n a  p o d staw ie  p rzem ó w ień  m o żn a  w yodrębn ić  ta k ż e  te  
sfe ry  społeczne, gospodarcze i po lityczne, w  k tó ry ch  p rzyw ódca p a ń s tw a  w i­
d z ia ł k o m p lik ac je , z a g ra ż a ją c e  z a sa d n ic z y m  celom  u s ta lo n y m  w  p la n ie  
6 -le tn im . T rudności te  s ą  n a  ogół z in te rp re to w an e  ta k , by  d ążen ie  do ich 
ro z w ią z a n ia  p rzy b ra ło  p o żąd an y  p rzez  m ów cę k ie ru n ek .

S porym  p ro b lem em  by ł b r a k  m ie sz k a ń  -  w y n ik a jący  z pow ojennych  
zn iszczeń  i b a rd zo  dużego w z ro s tu  liczby m ieszkańców  m ia s t96. N a  p o rząd k u  
d z ien n y m  były  n a d u ż y c ia  zw iązan e  z ro zd z ia łem  ty ch  dóbr, a  p rzy  ty m  n ie ­
uczciw ość, b ra k  odpow iedzialności za  sprzęty , za  jak o ść  p racy 97. U bóstw o 
i n ę d z a  w y n ik a ły  m .in . z n iew y sta rcza jący ch  p łac  o raz  aspołecznego p odzia łu  
dóbr. P rzy  ty m  B. B ie ru t dość c iekaw ie  p o ru szy ł zag ad n ien ie  rów ności płac: 
„p o k u tu ją  u  n a s  jeszcze  przesądy , że s łu sz n a  rozp ię to ść  p łac  je s t  jak o b y  ‘n ie ­
d e m o k ra ty c z n a ’ (...) P o k u tu ją  u  n a s  jeszcze  d ro b n o m ieszczań sk ie  poglądy, że 
p ła c a  p o w in n a  być z ró w n a n a  n ieza leżn ie  od tego, czy [p raca] je s t  c iężk a  czy 
le k k a  (...), k w a lifik o w an a  czy n iek w a lif ik o w an a”98. N ierów ność p łac  w y d aw a­
ła  się czym ś n iezgodnym  z pow szechn ie  p ro p ag o w an ą  rów nością . R ów nie 
często  B. B ie ru t p o ru sz a ł z a g ad n ien ie  k sz ta łc e n ia  m łodzieży, pod k ą te m  po­
trz e b  p rzem y słu  i w łaściw ego „poziom u m ora lno-po litycznego”99. T ak ie  tw ie r­
d z e n ia  sk ry w a ły  obaw y o n a s tro je  w śród  m łodzieży  i w sk azy w ały  k ie ru n e k  
d z ia łań , k tó re  m ia ły  zapew nić  je j w sp ó łp racę100.

W  sferze gospodarczej n a jw a ż n ie jsz ą  k w estię  s ta n o w iła  p raca , ro z u m ia n a  
p rzed e  w szy stk im  ja k o  p ra c a  fizyczna, p ra c a  w  p rzem yśle . W  p rzem ów ie­
n ia c h  p o jaw ia  się za c h ę ta , by  w y k o rzy stać  m ieszkańców  m ia s t  ja k o  „siłę 
roboczą” -  co w sk azu je , że by li oni u w a ż a n i za  „nierobów ”101. B ie ru t p ro p o ­

ciężarowe „Star”; od 1951 r. rozpoczął się „montaż samochodów ciężarowych 2,5 tony w oparciu 
o licencję i dostawy elementów z ZSRR”; od 1951 r. „w oparciu o licencję ZSRR rozpoczęto produkcję 
samochodu M-20 Warszawa”, od 1952 r. ruszyła produkcja autobusów „San” na podwoziu „Stara”.

95 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 17.
96 Por. D. Jarosz, Mieszkanie się należy. Studium z peerelowskich praktyk społecznych, 

ASPRA-JR, Warszawa 2010, tabela nr 17 „Intensywność budownictwa mieszkaniowego w wy­
branych krajach w latach 1850-1989”, s. 116.

97 Ibidem, s. 57-58.
98 Ibidem, s. 30.
99 Ibidem, s. 27-28.

100 „Trybuna Ludu” nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut [przemówienie z okazji 
22 lipca], s. 1: młodzież to ci, „którzy wyróżnili się ofiarnością, poświęceniem, oddaniem dla 
swego kraju. Jesteście przodownikami pracy i nauki! Wasze zobowiązania potrafiliście przeisto­
czyć w czyn twórczy i za to składam Wam w imieniu państwa gorące podziękowania i uznanie”.

101 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 23-24.
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n u je  też  z a tru d n ić  zasoby  lu d zk ie  -  ja k  tw ie rd z i -  „do tąd  n ie  w y k o rzy stan e”, 
czyli kobiety. P ra c a  zaw odow a k o b ie t w  sy s tem ie  socja listycznym  odzw ierc ie­
d la ła  rów ność społeczną, a le  p rzed e  w szy stk im  m ia ła  znaczen ie  ekonom iczne. 
P o n ad to  p o c iąg a ła  za  so b ą  znaczące  p rz e k sz ta łce n ie  o rg an izac ji życia społecz­
nego w  postac i zm ian y  ro li ko b ie ty  w  ro d z in ie  o raz  o rg an izac ji op iek i i w y­
c h o w an ia  dziec i102.

In n e  w yróżn ione w  p rzem ó w ien iach  p ro b lem y  d o tyczą  k ie ru n k ó w  ro zb u ­
dow y p rzem y słu , a le  p rzed e  w szy stk im  „spójni m iędzy  m ia s te m  i w s ią ”. J e s t  
to o k reś len ie , k tó re  na jp raw dopodobn ie j oddaje  k iep sk ie  z a o p a trz en ie  w  a r ty ­
k u ły  żyw nościow e, k o n flik ty  n a  tle  likw idacji w łasności g o sp o d a rs tw  ro lnych , 
n a d m ie rn y c h  p o d a tk ó w  o raz  obow iązek  d a n in  w  n a tu rz e . M ów ca syg n a lizo ­
w ał „zacofanie w si”, zb y t m a łą  „m ech an izac ję” zak ład ó w  p rzem ysłow ych , 
a  ta k ż e  n iep o żąd an y  w pływ  p o śred n ik ó w  w  h a n d lu  m iędzy  m ia s te m  i w sią. 
M ożna p rzy  ty m  w yodrębnić  dw a sp rzeczn e  cele społeczno-gospodarcze, sfo r­
m u ło w an e  d la  w si: zw iększyć p rodukcję  ro ln ą  o raz  „w prow adzić g o spodarkę  
soc ja listyczną” n a  wsi.

W śród  te m a tó w  politycznych  n a jis to tn ie jsz e  w ydaw ały  się te  zw iązan e  ze 
zag ro żen iem  d la  p refe ro w an eg o  p rzez  m ów cę ła d u  społecznego. W ydaje się to 
sy m ptom atyczne -  celem  m ówcy n ie  było budow an ie  n astro jó w  w spólnotow ości 
politycznej, w spółpracy  m iędzynarodow ej itp . O d n iesien ia  do ta k ic h  porozu­
m ień  łączył z in ic ja tyw am i pokojow ym i ZSRR. Z przem ów ień  w y n ik a  is tn ie n ie  
s ta łego  n ieb ezp ieczeń stw a  d la  u s tro ju  ze s tro n y  S tan ó w  Z jednoczonych A m e­
ryk i, ich  o rg an izac ji w ojskow ych, ak ty w n o śc i rząd ó w  zachodn ich  p a ń s tw 103.
B. B ie ru t n ie  p o m in ą ł sk u tk ó w  is tn ie n ia  podzielonego p a ń s tw a  niem ieckiego , 
a  p rzed e  w szy stk im  dysk u to w an eg o  w ów czas p ro b lem u  u z b ro je n ia  R F N 104. 
P odstaw ow e ryzyko w e w n ą trz  k ra ju  -  jego zd an iem  -  s tw a rz a ła  ak tyw ność  
„wrogów u s tro ju ”, z a tru d n ia n y c h  w  rozbudow yw anym  p rzem y śle  i n a  w si,

102 Ibidem, 24-25: „ułatwiać przechodzenie kobiet do pracy produkcyjnej, ułatwiać pod­
wyższanie kwalifikacji, wprowadzić zasadę, że do żłobków, przedszkoli i świetlic przyjmuje się 
tylko dzieci kobiet pracujących”; por. też wyjaśnienie: M. Mazur, O człowieku tendencyjnym, 
s. 209: „W latach 1949-1955 liczba mieszkańców miast wzrosła o 3,1 mln, zmianie uległa 
struktura gałęzi gospodarki narodowej, czyniąc Polskę krajem przemysłowo-rolnym. Eksten- 
sywność gospodarki doprowadziła do deficytu siły roboczej, który próbowano złagodzić powoła­
niem Służby Polsce, wydłużaniem godzin pracy czy agresywną propagandą zatrudnieniową 
kobiet. Z drugiej strony nieracjonalność gospodarki prowadziła w wielu działach do powstawa­
nia ukrytego bezrobocia”.

103 „Trybuna Ludu” nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, wydanie E, s. 1, B. Bierut, Orędzie 
noworoczne: pomoc amerykańska dla Europy to „pętla na ich szyi, skazuje je na poniżenie, 
niedolę i ciężkie ofiary na rzecz imperialistycznego molocha”.

104 Por. J. Serczyk, Podzielone Niemcy. Przegląd dziejów niemieckich od kapitulacji Trze­
ciej Rzeszy do zjednoczenia obu państw niemieckich, Adam Marszałek, Toruń 1993, s. 71-77, 
108-109: „Pierwsze jednostki Bundeswehry zostały sformowane w roku 1955, co wymagało 
uprzedniej zmiany konstytucji, zabraniającej w pierwotnej wersji posiadania armii przez RFN. 
Odpowiednia poprawka do konstytucji została mimo opozycji w parlamencie i masowych de­
monstracji protestacyjnych uchwalona już 26 marca 1956 r.; kolejne poprawki umożliwiły wpro­
wadzenie powszechnego obowiązku wojskowego oraz przystąpienie do poboru rekruta”.
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a także tzw. przedwojennej inteligencji technicznej oraz bogatych właścicieli 
gospodarstw rolnych105.

Nieco w cieniu planu 6-letniego pozostawała ogłoszona 22 lipca 1952 r. 
konstytucja państwa, choć wydaje się, że B. Bierut traktował wszystkie te 
wydarzenia integralnie: „do wielkiej księgi dziejów Polski wpisana została 
nowa, zwycięska i pełna chwały kartka -  Konstytucja PRL”106. W przemó­
wieniach nie ma żadnych konkretnych opisów tego dokumentu, są takie 
twierdzenia: Konstytucja to spełnienie się dążeń pokoleń, by „zabezpieczyć 
rzecz najdroższą sercu każdego Polaka: Ojczyznę wolną i niepodległą, kw it­
nącą i sprawiedliwą”107. Kluczowe kwestie zawarte w Konstytucji, jak okre­
ślenie organów władzy i brak Senatu, nacisk na własność państwową, rozbu­
dowany zakres obowiązków obywateli -  także praw, które miały charakter 
powinności -  zostały pominięte.

C. „Socjalizm to ustrój społeczny, w którym naród narodowi i człowiek 
człowiekowi nie jest wrogiem, lecz sprzymierzeńcem i bratem”108.

Bolesław Bierut w swoich przemówieniach przekonywał odbiorców 
-  a właściwie mówił do nich nie dopuszczając innej możliwości, że socjalizm 
jest jedynym ustrojem, który należy realizować w powojennej Polsce: celem 
pokolenia jest „zbudowanie nowego ustroju społecznego, urzeczywistnienie 
najszlachetniejszych ideałów socjalizmu, wydźwignięcie narodu polskiego na 
nową drogę wspaniałego rozwoju, zabezpieczenie jego całkowitej i nieprzemi­
jającej niepodległości, utrwalenie na wieki pokoju i współpracy braterskiej 
między narodami”109. Opisywanie socjalizmu w jego wersji polskiej jest 
skomplikowane110 -  dlatego proponuję, żeby tylko przyjrzeć się temu, co 
o ówczesnym socjalizmie mówił B. Bierut. Opisał on ustrój na miarę takiego 
odbiorcy, którego trzeba utwierdzić w przekonaniu o korzyściach tej formy 
ładu społeczno-politycznego. W przemówieniach padały następujące określe­
nia i opisy: „cel odwieczny”, „niełatwa, ale słuszna droga znojnego wysiłku 
całego narodu”, była to także pozytywna dominacja klasy robotniczej w prze­

105 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 36-37; „Trybuna Ludu” nr 122 (1184) 
2 V 1952, R V, B. Bierut [przemówienie z okazji 1 maja], s. 1.

106 „Trybuna Ludu” nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut, [przemówienie z okazji 
22 lipca], s. 1.

107 Ibidem.
108 Ibidem.
109 „Trybuna Ludu” nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, wydanie E, s. 1, B. Bierut, Orędzie 

noworoczne.
110 Por. np. M. Nowak, Realny socjalizm jako ‘pozór zontologizowany’. Rekonstrukcja kon­

cepcji Jadwigi Staniszkis, w: Obrazy PRL. O konceptualizacji realnego socjalizmu w Polsce, pod 
red. K. Brzechczyna, IPN, Poznań 2008, s. 86-97, 105: „Rzeczywistość realnego socjalizmu 
konstytuuje ‘pozór’. ‘Władza bez polityki’ jest oczywistą konsekwencją ‘samospełniającej się 
przepowiedni kierowniczej roli partii’ i ‘partii jako awangardy’. ‘Państwo produkujące’ zaś wyni­
kiem zmian w sferze własności (upaństwowienia własności środków produkcji), a nikła innowa­
cyjność gospodarki socjalistycznej wynika z niemożności ‘substytuowania’ mechanizmów rynko­
wych przez mechanizmy kontroli”.
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ciw ieństw ie  do n eg a ty w n e j dom inacji k a p ita lis tó w 111, rów ny  podzia ł ziem i 
i je j „lepsze w y k o rzy s tan ie”, „silne p a ń s tw o ”, „pokój, n iepodleg łość, b ezp ie ­
czeństw o, dobrobyt, p e łn y  ro zk w it g o sp odark i, w iedzy  i k u ltu ry ”112. Socja­
lizm  op isyw ały  ta k ż e  jego  w łasn e  z a d an ia : „podstaw ow ym  p ra w e m  ekono­
m iczn y m  so c ja liz m u  s ta je  się  z a s p o k a ja n ie  w  co raz  w ię k sz y m  s to p n iu  
ro sn ący ch  p o trzeb  m a te r ia ln y c h  i k u ltu ra ln y c h  n a ro d u ”113. Szczegółow ym  
z a d a n ie m  w  ty m  z ak re s ie  b y ła  np . „socja lis tyczna  p rzeb u d o w a  w si”114. W yda­
je  się , że n ie  sposób dociec, w  ja k im  s to p n iu  p ra k ty k a  te j p rzebudow y  zg ad za ­
ła  się  z filozofią, j a k a  j ą  u ru ch o m iła .

B. B ie ru t o k re ś la ł socjalizm  ja k o  ró żn y  od pop rzedn iego  „ s ta n u  u p a d k u  
i zaco fan ia”. Socjalizm  w  jego  p rzem ó w ien iach  by ł sw oistym  bezk lasow ym  
„ s tan em  spo łecznym ”, k tó ry  o siąg n ie  się poprzez: „rozw ijan ie  coraz wyżej 
g o sp o d ark i uspołecznionej i b u d o w an ie  socja lizm u”115 -  te n  u s tró j sa m  siebie 
u z a sa d n ia ł. W spom agały  go d z ia ła n ia  w  p o stac i w spó łzaw odn ic tw a, podno­
szen ia  kw alifik ac ji o raz  inw estycje  p la n u  6 -le tn iego , a le  ta k ż e  p recy zo w an a  
w  zależności od p o trzeb  w a lk a  o pokój. W  p rzem ó w ien iach  B ie ru ta  po jaw ia  
się od czasu  do czasu  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  ów czesnej re to ry k i ze s taw ien ie  
p a tr io ty z m u  i in te rn a c jo n a lizm u , co w  p ew ien  sposób ta k ż e  w y jaśn ia ło  sam  
socjalizm . O ba  po jęcia  by ły  defin iow ane  w  k a te g o ria c h  p o trzeb  tego  u s tro ju , 
o ba  obejm ow ały  ty lko  p a ń s tw a  socjalistyczne.

Z akończenie

Czy z z a in te re so w an ie m  w y słu ch a lib y śm y  p ły t w inylow ych z n a g ra n ia m i 
okolicznościow ych p rzem ó w ień  B. B ie ru ta  w  1952 r.? W ydaw an ie  w iny li 
z n a g ra n ia m i przem ów ień  przyw ódców  swojego czasu  w cale n ie  było rzad k o ­
ścią. Jeszcze  dzisiaj m ożna k up ić  an ty k w ary czn e  p ły ty  z p rzem ów ien iam i a m e­
ry k a ń sk ic h  prezyden tów  -  J.F . K ennedy’ego i F.D. R oosevelta, brytyjskiego p re ­
m ie ra  W. C hurch illa  czy w inyle z w ypow iedziam i M.L. K inga i M. G andhiego. 
Is tn ia ły  też  w ydane nieco wcześniej n a g ra n ia  przem ów ień Józefa  S ta lin a , A dolfa 
H itle ra . W spółczesne p rzem ów ien ia  w ielk ich  tego św ia ta  s ą  dostępne ta k ż e  n a  
p ły tach  CD, w  pap ierow ych  i in te rn e to w y ch  w y d an iach  prasy, a  w  sam ym  
in te rn ec ie  -  ta k ż e  w  w ielu  in n y ch  m iejscach  poza m ed ia ln y m i p o rta lam i. C ią ­
g ła  obecność tego ro d za ju  p rzekazów  to pew ne n aw iązan ie  do k u ltu ry  o ralnej,

111 „Trybuna Ludu” nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, wydanie E, s. 1, B. Bierut, Orędzie 
noworoczne: „niepodobna z dnia na dzień usunąć przeklętej spuścizny rządów magnatów i kapita­
listów, którzy przez stulecia skazywali miliony ludzi pracy na nędzę i ubóstwo, na ciemnotę 
i zacofanie, aby żyć w nieróbstwie i zbytku, trwoniąc bogactwa narodu”.

112 Ibidem, nr 122 (1184) 2 V 1952, R V, B. Bierut, [przemówienie z okazji 1 maja], s. 1.
113 „Nowe Drogi” nr 6 (36) R. VI, czerwiec 1952, s. 44.
114 Ibidem, s. 55.
115 „Trybuna Ludu” nr 204 (1266) 23 VII 1952, R. V, B. Bierut [przemówienie z okazji 22 

lipca], s. 1.
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w  k tó re j konieczne je s t  ciągłe odw oływ anie się do teraźn ie jszości, pow tarzan ie , 
używ an ie  fo rm uł i zb itek  pojęciowych o rgan izu jących  p rzek az116.

P rzem ó w ien ia  B. B ie ru ta  w p isu ją  się w  re to ry k ę  o k re su  sta linow sk iego  
w  Polsce, m ie jscam i je s t  ponadczasow a: „dziś n a s z a  M a tk a  -  P o lsk a  L udow a 
w  swej p rzezo rnośc i i zapobiegliw ości m noży  n a sz e  zasoby, oszczędzając gdzie 
się  da, aby  ro s ła  w  siły  n a s z a  L udow a R zeczpospo lita  P o lsk a”117.

W ydaje się , że c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  te j re to ry k i ap e le , o s trz e ż e n ia  
i u k ry te  groźby  u trw a la ły  ro zd z ia ł sfe ry  pub licznej i p ry w a tn e j w  Polsce la t  
50. XX w.118 S k ła n ia  to  do p rzy p u szczen ia , że p rzem ó w ien ia  B. B ie ru ta  były 
zaw ieszone w  rzeczyw istości, k tó ra  funk c jo n o w ała  obok rzeczyw istośc i do­
św iad czan e j, a  ich  podstaw ow ym  celem  było stw o rzen ie  w ięzi sca la jącej obie 
te  rzeczyw istości n a  b az ie  id en ty fik ac ji i in ten c jo n a ln eg o  w sp ó łd z ia łan ia . 
P ła szczy zn ą  id en ty fik ac ji m ia ła  być p a r t ia  -  bez w zg lędu  n a  p rzy n a leżn o ść  
p a r ty jn ą  b ąd ź  je j b ra k  o raz  dość sw oiście p o ję ty  p a tr io ty z m , u w zg lędn ia jący  
sam o d z ie ln o ść  i n ie z a le żn o ść  s ilnego  p a ń s tw a  po lsk iego , u to ż sa m ia n e g o  
z ZSRR. W sp ó łd z ia łan ie  m iało  rea lizo w ać  się  podczas p ra c y  n a  rzecz w y k o n a ­
n ia  p la n u  6-le tn iego . B. B ie ru t b a rd zo  w y raźn ie  m ów ił o tym , że p o trz e b n a  
j e s t  b a rd zo  c iężk a  p ra c a , o fiarność  i pośw ięcenie , że p rzeciw nicy  u s tro ju  n ie  
m a ją  rac ji b y tu , że obow iązuje je d e n  u s tró j, że P o lsk a  je s t  s iln ie  zw ią z a n a  ze 
Z w iązk iem  R adzieck im . P rzem ó w ien ia  politycznego przyw ódcy s ą  n a  ty le  
ogólne, żeby z a rz u t  k ła m s tw a  był tru d n y , szczególnie, że dostęp  do w iedzy
0 z d a rz e n ia c h  by ł kon tro low any . P rz e m ó w ie n ia  s ą  w y raźn ie  a p e la ty w n e
1 p e rsw azy jn e  w  ta k i  sposób, by  u  s łu ch aczy  zbudow ać w ięź za leżności 
i zobow iązan ia. P y ta n ie  ty lko , w  ja k im  s to p n iu  te n  cel zo sta ł osiągnięty .

SUM M ARY

The article analyses the objectives form ulated by Bolesław B ierut in selected 
speeches delivered in 1952. The speeches, released on vinyl records by Muza, were 
a form of political training. Their m ain aim  was to preserve and strengthen various 
dependency relationships and the m ain principles of socialist ideology. Through those 
speeches, the authorities hoped to instil the conviction th a t the party  was a powerful 
and omnipotent organization and th a t the 6-year plan was a civic duty. The speeches 
also aimed to smooth out the contradictions of the political system. Vinyl recordings 
of B ierut’s speeches promoted the use of vague language and debating style in public 
life. As a result, the public sphere became distinctly separate from the listeners’ 
private reality. The article relies on selected theories of social influence and verbal 
communication characteristic of a to talitarian  regime.

116 W. Ong, Oralność i piśmienność. Słowo poddane technologii, RW KUL, Lublin 1992, 
s. 67-69, 74: w kulturze oralnej „słowa nabierają znaczenia tylko w swoim rzucającym się 
w oczy, realnym środowisku (habitat), które nie jest, jak w przypadku słownika, zbiorem innych 
słów, zawie-ra bowiem gest, załamanie głosu, wyraz twarzy oraz całą egzystencjalną sytuację 
człowieka (...)”.

117 „Trybuna Ludu” nr 1 (1063) 1 I 1952, R. V, B. Bierut, Orędzie noworoczne, s. 1.
118 D. Jarosz, Polacy a stalinizm.., s. 228.


